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Współczesne ciekawe czasy, nowy wiek, przełom tysiącleci, obok wielu pozytywnych zjawisk, niosą ze sobą też pewne niebezpieczeństwa. Jednym z nich jest możliwość zatracenia wielu istotnych i pielęgnowanych dotąd wartości, zwyczajów, tradycji. Wydaje się  więc zupełnie zrozumiałe, że lokalne społeczności wychodzą z inicjatywą przypomnienia i upowszechnienia pewnych lokalnych dóbr.

      Ponieważ pochodzę z tego środowiska, byłam uczennicą, a teraz jestem pedagogiem pracującym w wyszkowskiej szkole kilkanaście lat, chętnie podjęłam się opracowania dziejów    najstarszej   instytucji   oświatowej  działającej  na  naszym   terenie szkoły w Wyszkowie.

      Zadanie nie było proste, gdyż opierać się mogłam w znacznej mierze na jedynej istniejącej do dziś kronice szkolnej. Kronika ta jest tym bardziej cenna, iż przybliża  nam nie tylko  życie szkolne, ale także zmiany cywilizacyjne i obyczajowe zachodzące w życiu lokalnej społeczności.

       Jest to niepodważalna i nieprzeceniona  zasługa kronikarzy. Dzięki ich skrupulatnym, sumiennym i drobiazgowym zapiskom mamy wyobrażenie o nauce, pracy, zabawie i innych aspektach życia codziennego naszych przodków.

        W tym miejscu wszystkim nieżyjącym i żyjącym kronikarzom serdecznie dziękuję. 

A pracę tę dedykuję byłym i obecnym Pracownikom i Wychowankom naszej szkoły.

 Renata Matyszewska

Początki  szkoły w Wyszkowie

    Początek działania szkoły w Wyszkowie jest bardzo słabo udokumentowany. Przypuszczalnie informacje zawarte w kronice pochodzą z przekazów ustnych, z rozmów ze starszymi mieszkańcami Wyszkowa. Zapisane zostały około roku 1924 i być może zawierają pewne błędy, które są możliwe przy retrospekcji. Niestety nie ma drugiego źródła, według którego można by zweryfikować fakty zawarte w kronice. Przedstawiam je więc tak jak są podane, a podane są w dwóch wersjach.

 
Na pierwszej, pożółkłej karcie nieznany kronikarz napisał: „Według zeznań miejscowej ludności szkoła w Wyszkowie została założona około roku 1868 przez Księdza Dziekana Stanisława Bronisza z Węgrowa. Około roku 1904 została częściowo rozebrana. W 1905 roku została odbudowana przez władze rosyjskie. Do roku 1918 była jednoklasówka, potem dwuklasówka. Pracowali w niej nauczyciele:

 p.p. Karabanowa, Kowalski, Ździeborski, Oprysko, Dudzińska. Od 1 września 1924 roku objął kierownictwo  Pan A. Byrko.”

Nowy kierownik zastał szkołę w bardzo złym stanie. Budynek był nieogrodzony, dach

 i podłogę miał dziurawe. 

Od 1 września 1925 roku opracowano nowy plan sieci szkolnej powiatu węgrowskiego, według którego naszą placówkę przemianowano na czteroklasową z „oddziałami eksponowanymi” w Witankach i Zającu.

       W latach 1925-1927 w szkole zatrudnieni byli p.p. : A. Byrko, J. Byrkowa, S. Śliwa, M. Zborowska w Wyszkowie, J. Rajpoldówna w Witankach, J. Dmowska w Zającu. 

       Na tych,  dość suchych informacjach kończy się pierwsza karta historii szkoły. Kronikarz jest anonimowy i jak wynika z charakteru pisma, dokonał tylko tego

 jednego zapisu.

       Jego następca również starał się dotrzeć do początku działania szkoły, a ponieważ jego wersja jest dużo dokładniejsza, zawiera  więcej konkretów, można ją chyba uznać 

za bardziej wiarygodną. Oto jak wygląda druga wersja.

          Szkoła w Wyszkowie istniała już około roku 1850 jako szkółka parafialna, jedna 

z wielu w okolicy. Założycielem jej był Ksiądz Andrzej Zawadzki – Prezes Zgromadzenia Księży Komunistów w Węgrowie. Szkoła mieściła się  w organistówce, a nauczaniem zajmował się organista. Około roku 1868 następca Księdza Zawadzkiego – Ksiądz Dziekan Stanisław Broniszewski proboszcz Wyszkowa „ gorący krzewiciel oświaty” postarał się o przekształcenie  szkółki parafialnej w rządową. Od tego czasu szkoła jest ujmowana  w oficjalnych statystykach.

Tak przedstawiają się informacje w kronice. Źródła i dokumenty  historyczne podają natomiast, że już w latach 1773 – 1794  w wyniku działania Komisji Edukacji Narodowej, na terenie Podlasia i Mazowsza działało przeszło pięćdziesiąt szkół, w tym szkoła parafialna w Wyszkowie.

   Nauka w tych szkołach, zgodnie z założeniami  KEN trwała od 29 września do 29 sierpnia przez 20 godzin tygodniowo i obejmowała naukę czytania, pisania i religii. Większość tych szkół na przełomie XVII i XIX w. i utracie niepodległości upadła  ze względu na brak funduszów państwowych. Jak było ze szkółką w Wyszkowie -  nie wiadomo. Wiadomo natomiast, że zaborcy bardziej zależało na rusyfikowaniu polskich dzieci niż na ich kształceniu. A do takich szkół z kolei nie chcieli dzieci posyłać rodzice.

        Trzeba tu wtrącić, że w całej guberni siedleckiej powiat węgrowski zajmował przedostatnie miejsce pod względem liczby szkół, a szkoła w Wyszkowie zalicza się do jednej z najstarszych w okolicy. Wyprzedziły nas tylko placówki w Liwie (1834), Węgrowie (1835), Pniewniku (1864) i Jarnicach (1867).

     Ksiądz  Broniszewski zmienił też lokalizację szkoły, a mianowicie umieścił  ją obok kościoła, w budynku jaki został po przytułku dla starców, powszechnie zwanym

 „ szpitalem”, utrzymywanym przez parafię. „ Szpital ” ten na skutek odebrania kościołowi dóbr po uwłaszczeniu został zamknięty, a budynek wraz z placem przekazano szkole. Władze carskie nadały również szkole ”dwa morgi ziemi leżącej w rozwidleniu dróg wiodących do Ruchny i Zająca „. Jest to obecny plac szkolny. Budynek szpitala„ był drewniany, od wschodu mieściły się mieszkania a od zachodu ogromna sala przeznaczona na klasę .” Wyznaczono również specjalne sale przeznaczone na „ kozę dla dzieci .”
   Ksiądz  Broniszewski  okazał  się  wielkim  społecznikiem,  przekonywał  rodziców 

o potrzebie nauczania  dzieci, a nauczycielom przychodził  z pomocą materialną ‘’ dając im obiady,  a nawet całkowite utrzymanie „.

    Oto grono nauczycielskie z tamtych lat: p. Szczygielska (utrzymywała ociemniałego męża), p. Maria Wroczyńska ( córka obywatela ziemskiego), p. I. Fiodorow (Rosjanin), p. Konstanty Pietrzykowski (wspominany jako gorliwy, pracowity nauczyciel), p. Antoni Zagórski ( który „ za jakieś przewinienia polityczne dostał się do więzienia, gdzie zmarł”), p. Timofiejew (Rosjanin, syn popa), p. Ruszczuk, p. Rzewuski (hrabia” lubiący kompaniję i trunek, często zapraszał sąsiadów na herbatkę „), p. Jan Bludzis.

        Jak podają źródła  w roku 1893 liczba dzieci uczęszczających do wyszkowskiej szkoły początkowo wynosiła  siedemdziesięcioro uczniów.

    W roku 1903 w Wyszkowie wybuchł pożar tak groźny, że w ciągu kilku  zaledwie  godzin strawił całą wieś, a tym samym i szkołę. W roku następnym przystąpiono do odbudowy szkoły. Budowę prowadził gospodarz wyszkowski – Stanisław Perciński. Jako podstawowego materiału użyto cegły uzyskanej z rozbiórki pałacu.

          W tym miejscu należy wspomnieć o nieistniejącym dziś pałacu hrabiny Marii 

z Chrzanowskich Wyszomirskiej. Mieścił się on w parku, z którego do dziś pozostało jedynie kilka najstarszych drzew i zarośnięty staw.  Świadectwem jego istnienia jest kilka starych zdjęć i rycin. Widać na nich jednopiętrowy budynek z szeregiem wielkich okien i dużym dachem. Jego bryła przypomina trochę obecną szkołę. Na kilku fotografiach wnętrz widać obszerne, widne pokoje, piękne schody.  Według  przekazów      ustnych w pałacu tym miały się znajdować sale wykładane marmurami, lustrami, mozaikami. Miała tam też mieścić się duża kaplica. Architektem pałacu miał być włoski mistrz. Nic dziwnego, że po okolicy rozniosła  się pogłoska o wielkich skarbach ukrytych w podziemiach budynku. Prawda była inna.

         Ostatni właściciele – Wyszomirscy najwyraźniej niezbyt dobrze gospodarowali majątkiem, gdyż popadli w długi i zmuszeni byli sprzedać swoje dobra, w tym i pałac. 

Po  rozparcelowaniu    majątku przez  bogatszych  wyszkowskich  gospodarzy, jeden 

z nich spłacił swoich wspólników z pałacu był to ( jak  pisze kronikarz)  „ maniak Perciński z  Wyszkowa .”Od tej  chwili jako jedyny właściciel, mający w pamięci wspomnianą legendę rozpoczął  poszukiwania skarbów . Rozebrał   całkowicie pałac, 

a uzyskaną cegłę sprzedawał gospodarzom. Jak się łatwo  można  domyśleć, nie znalazł  żadnych skarbów, a jedynie zniszczył  wspaniały zabytek. Z  pałacu pozostały ruiny, z czasem porośnięte trawą. Do dziś, jako znak po zabytku, pozostały nierówności  terenu. 

          To właśnie z płacowej cegły pobudowano w 1904 roku nową szkołę. Koszty jej budowy pokryły wsie: Wyszków, Janowo i Ossolin. Jako uczących w niej nauczycieli kronikarz wymienia p.Wandę Karabanową i p. Aleksandra Ździeborskiego.

       Jak skromny był to budynek niech świadczy fakt, że była tam tylko jedna sala, a gdy w roku 1922 utworzono dwuklasową szkołę, druga klasa musiała korzystać z budynku gminnego. Ciekawostką  będzie też informacja, że z braku drugiej tablicy musiano pisać kredą na drzwiach. Jako nauczyciele pracowali wówczas :p.p. Władysław Kowalski i Maria Kowalska. Do rejonu szkolnego należały trzy wioski: Wyszków, Janowo, Ossolin.

       Frekwencja była bardzo niska, gdyż na jesieni i na wiosnę dzieci musiały pomagać swoim  rodzicom w pracach gospodarczych, zimą natomiast z braku ciepłych ubrań, siedziały  w domach. Były co prawda nakładane grzywny na rodziców, którzy nie posyłali swych dzieci do szkoły, ale nie były one egzekwowane. 

Lata     1923 – 1939
            W latach 1923 – 24  w szkole uczą p.p. Józef Oprysko, Zofia Opryskowa  w Wyszkowie i Piotr Marcinkiewicz w Oszczerzach. Rozbudowuje się obwód szkolny, należą do niego wsie: Wyszków, Janowo, Ossolin, Oszczerze, Ziomaki. Ostatnie dwie wioski należały tylko częściowo, gdyż w Oszczerzach była tak zwana klasa „eksponowana” – dawniej oddzielona jednoklasówka. Po dwudziestu latach istnienia budynku stan jego był opłakany: sufit groził zawaleniem, ściany na zewnątrz i wewnątrz były odrapane, z podłogi zostały szczątki. Dozór Szkolny  właściwie nie istniał. Po śmierci Księdza Werbenki w 1923 roku  w kronice napisano: „ Skarbnik Dozoru, a zarazem przewodniczący, p. Adam Podleśny skarżył się na brak pieniędzy, gdyż  gmina jak zwykle, wypłacała Dozorowi co im zbywało i w niekorzystnych terminach– aby odczepić się. A i te pieniądze, żeby jeszcze były zużyte w czas, lecz tymczasem (być może nierozmyślnie) przetrzymywane przez pana skarbnika parę dni (czas dewaluacji marki polskiej). W tych warunkach nic nie można było zrobić.” 

W taką sytuację wkroczył ówczesny Inspektor Szkolny Franciszek Bursztyn. Sporządził wykaz uczniów, którzy opuszczali zajęcia, nałożył grzywny na rodziców, a uzyskane w ten sposób  pieniądze  przeznaczono na remont szkoły.  W roku 1925 budynek wyremontowano i ogrodzono. Pracę rozpoczyna p. Albin Byrko  pozostali nauczyciele jak poprzednio. 

Od roku 1930 pracuje następujący zespół nauczycielski:

· Kierownik szkoły – Albin Byrko

· Stanisław Adamiszyn

· Maria Newerli

· Stefania Ochmanówna

· Józef Oprysko

Ponieważ uczyło się teraz więcej dzieci, które nie mogły się pomieścić w małym budynku, szkoła musiała wynająć dodatkowe lokale. Tak więc szkoła mieści się już 

w trzech miejscach: jedna klasa w budynku szkolnym przy kościele, dwie klasy 

w budynku gminnym oraz dwie klasy w budynku wynajętym u p. Jana Ostasa. 

Od 1 lutego 1931 roku Albin Byrko został przeniesiony do Węgrowa, na jego miejsce mianowano p. Halinę Brynczakównę, pełnienie obowiązków kierownika szkoły powierzono p. Józefowi Oprysce. Obwód szkolny w dalszym ciągu się rozrastał. 

Należały do niego: Kucyk, Ossolin, Janowo, Wyszków, Pierzchały, Oszczerze i Ziomaki.

Wobec większej liczby dzieci a tym samym lokali, nauka obywała się częściowo na  zmiany i trwała do godziny 1500. Frekwencja wynosiła 70 – 80 %.

W roku szkolnym 1932 – 33 uchwałą Rady Gminnej i Dozoru Pedagogicznego dokonano zamiany budynków: budynek gminny przeznaczono na szkołę, a budynek szkolny na gminę. Od tego momentu zaistniał stan, który niektórzy ze starszych mieszkańców doskonale pamiętają. A mianowicie: w budynku gminnym od tej pory miała siedzibę tak zwana „ stara szkoła”, a budynku szkolnym od tej pory mieściła się siedziba gminy. 

W ostatnich latach w dawnym budynku gminy działał ośrodek zdrowia i poczta. Ostatecznie ten stary obiekt, zbudowany z pałacowej cegły przestał istnieć po prawie stu latach służenia społeczności Wyszkowa. W roku 2000 ośrodek zdrowia przeniósł się do nowego budynku, a stary rozebrano.

       Po przeniesieniu się szkoły i niezbędnych poprawkach adaptacyjnych, mieściły się w osobnych salach cztery klasy. Chociaż warunki pracy i nauki poprawiły się, nie zostały jednak rozwiązane wszystkie problemy, w dalszym ciągu istniała zmianowość, a zajęcia trwały do godziny 1600.

        Rok szkolny 1932 – 33 zapisał się jeszcze inną ciekawą inicjatywą – powstaniem szkolnej orkiestry. Instrumenty dla uczniów zakupiono za pieniądze uzyskane z grzywien od rodziców, którzy nie posyłali regularnie swoich dzieci do szkoły. 

Zajęcia z orkiestrą prowadził jeden z nauczycieli – p. Paulin Nozderko.

        W roku szkolnym 1934 – 35 uzyskano dodatkową piątą salę lekcyjną  i zajęcia mogły kończyć się o godzinie 1340. Zapisanych było 342-óch  uczniów. W roku tym nastąpiły znaczne  zmiany personalne przeniesieni zostali do Korczewa: Józef Oprysko, Halina Byrczakówna i Paulin Nozderko , a ich miejsce przeniesieni stamtąd zostali: Leopold Nowakowski, Aleksandra Nowakowska oraz Hipolit Jówko.

     Nowy kierownik szkoły – Leopold Nowakowski wspólnie z radnym gminy Stanisławem Adamiszynem i Radą Pedagogiczną wspólnie po  zorientowaniu się  

w potrzebach szkoły, postanowili przeprowadzić dwie poważne inwestycje: ogrodzić plac szkolny oraz rozpocząć prace zmierzające do wybudowania nowej szkoły. Plac miał być ogrodzony w ciągu roku szkolnego 1935 – 36. Drugie z tych zamierzeń było nie możliwe do zrealizowania w ciągu roku, czy nawet kilku lat, ale prace wstępne były powoli prowadzone. Na przykład szkoła od gminy w zamian za dwie morgi ziemi otrzymała dwa hektary placu (dzisiejszy plac szkolny). Powstał również Fundusz Budowy Szkoły na którego koncie znalazły się następujące wpłaty:

· Rada Gminy (z sum podatkowych) 1500 zł,

· Rada Gminna(z procentów G.K.O.) 340 zł,

· Gromada Wiejska 500 zł,

· Spółdzielnia Spożywców w Wyszkowie 50 zł        

Łącznie 2390 zł

Oprócz strony finansowej zajęto się również upowszechnianiem sprawy budowy szkoły wśród społeczeństwa oraz Dozoru Szkolnego. Praca nie  była  łatwa,  gdyż  znaleźli  się  i  przeciwnicy tej idei,  wymienieni    przez    kronikarza   z    nazwiska.

        Te wielkie plany nie przysłaniały codziennej pracy pedagogicznej, w szkole działały następujące organizacje: sklepik szkolny, Szkolna Kasa Oszczędnościowa, kółko sportowe i orkiestra szkolna.

        Ciekawostką   jest     też      fakt   odnotowany  w  kronice  iż „ 25 kwietnia 1935 roku kierownik szkoły – Leopold Nowakowski wysiał   2  kilogramy   nasion    morwy  i jabłoni”, co   stanowiło     początek    założenia    szkółki   drzew owocowych. W roku następnym w ramach obchodów „Święta Sadzenia Drzew” zasadzono     200    jabłonek ,     4000   morw    białych ,  3000 sosen.
      Od tego miejsca w kronice pojawiają się pierwsze zdjęcia Wyszkowa zrobione przy okazjach różnych uroczystości szkolnych. Na fotografiach uwidoczniony został Wyszków, jakiego wielu z nas nie pamięta. Widać szerokie, piaszczyste drogi, stare, drewniane domy kryte strzechą, nie ma płotów ani ogródków przed domami, nie ma drzew wzdłuż drogi. Widać „starą szkołę”: jest parterowa, pomalowana na biały kolor, ustawiona szczytem do drogi. Obok rośnie niewysokie drzewko, jego górne gałęzie sięgają dachu szkoły. Jest to obecny olbrzymi wiąz. Między budynkiem szkoły, 

a kościołem nie ma praktycznie żadnych zabudowań. Jest rok 1937. Wyszków ze starej fotografii, Wyszków jakiego nie znamy. W kronice pojawiają się też pierwsze zdjęcia grupowe klas. Im niższa klasa, tym więcej dzieci – najliczniejsza liczyła sobie 47 uczniów, najmniej liczna 13. Chłopcy są krótko ostrzyżeni, dziewczynki też z krótkimi włosami i równo nad czołem obciętą grzywką. Ubrane są przeważnie w fartuszki, chłopcy w marynarki lub kurtki wzorowane na mundurkach szkolnych, niektórzy mają buty, wielu jest boso. W  roku szkolnym pracowało następujące grono pedagogiczne:

L. Nowakowski, A. Nowakowska, A. Kowalczyk, S. Kowalczykowa, 

H. Mielnikówna,    Ł. Niepiekło,    oraz   ksiądz  M. Matuszelański 

( do  marca  1935  roku )  i  ksiądz  Stefan  Nazarewicz.

Zapisanych        było        394   uczniów,      zajęcia      odbywały się  do     godziny  1325.

        W szkole działały: drużyna harcerska, S.K.O., samorządy klasowe, orkiestra, spółdzielnia uczniowska. Prócz tego dzieci brały udział   w     wielu      uroczystościach        okolicznościowych, świętach szkolnych i państwowych. Zbierano fundusze na rzecz organizacji wyższej użyteczności publicznej np. na Fundusz  Szkolnictwa Polskiego za granicą. Udało się również ogrodzić plac szkolny, utworzono ogród doświadczalny

 i szkółkę drzew owocowych, zakupiono sprzęt potrzebny do pracy w ogrodzie.

  Nie udało się natomiast załatwić sprawy najważniejszej- rozpoczęcia budowy nowej szkoły. Wiemy, że ta inwestycja została sfinalizowana dopiero w 1954 roku.

Pod datą 2 września 1936 roku kierownik L. Nowakowski zanotował „ Spółdzielnia uczniowska nabyła dla szkoły radio”( niestety kilka miesięcy później zostało skradzione), a  pod  datą  2  października „ kierownictwo szkoły nabyło pierwszą       bibliotekę    podręczną     dla     klasy    VII składającą     się zaledwie z 28 dzieł”.
         Po kilku latach pracy w Wyszkowie w roku 1037 do Węgrowa przenoszą się Państwo Nowakowscy. Na ich miejsce    przybywają z Ostrówka p. Lucjan Rydzewski  na stanowisko kierownika, oraz p. Leokadia Rydzewska. W tym też roku szkoła otrzymała pozwolenie na zatrudnienie siódmego   nauczyciela - był  nim  p.  Jan  Dębek  z   Węgrowa. Przez cały październik trwały    prace   przy    boisku        szkolnym. Chłopcy   ze   starszych    klas, a    także     poborowi  zwolnieni  ze   służby     wojskowej   równali i  przygotowywali plac. 15  listopada        wyszkowska        szkoła       została       mianowana na szkołę III stopnia. Nowy kierownik szkoły kontynuował działania na rzecz budowy szkoły,   świadczy o tym fakt,  iż  wraz z wójtem Tomaszewskim i skarbnikiem gminnym Samólskim prowadzili agitacje wśród okolicznych gospodarzy, aby zechcieli opodatkować  się  po  2  złote  z  hektara  na  rzecz  szkoły. Apel kierownika chętnie podjęto, a na plac szkolny zwieziono około 100 metrów sześciennych kamieni na fundamenty.

       W roku szkolnym 1938-39  nastąpiły znaczne zmiany personalne.   Odeszli   

z   Wyszkowa:    p.p.  Kowalczykowie, p. Niepiekło,   p. Dąbek.   Na  ich   miejsce   rozpoczęli   pracę p.p. Stanisław  i  Aniela   Wojtyrowie,   p.  Jadwiga    Michalska 

i p. Leon Wąsek.

Oto wspomnienia jednego z ówczesnych uczniów Henryka Matyszewskiego z Witank.

    „ Do szkoły w Wyszkowie uczęszczałem w latach 1936-38 jako uczeń klas V, VI, VII. Historycznie były to ostatnie lata istnienia  II Rzeczpospolitej. Stosunki społeczno - bytowe były bardzo ciężkie, ludność trenów  wiejskich,  przy zacofanym 

i rozdrobnionym rolnictwie, borykała się z biedą i niedostatkiem. Sytuacja materialna rodziców odbijała się na nauce dzieci. Choć formalnie istniał obowiązek szkolny, wiele dzieci nie uczęszczało do szkoły, lub uczęszczało tylko okresowo. Jesienią i wiosną byli oni wynajmowani przez bogatych gospodarzy do pasienia bydła, a zimą nie zawsze mieli odpowiednie do pogody buty i okrycia. Klasy niższe ukończyłem w Witankach, gdzie mieściła się szkoła czteroklasowa. Był to nowy budynek, oddany do użytku w 1934 roku i odpowiadał ówczesnym wymogom nauczania. Odległość do szkoły w Wyszkowie 3 i ½ kilometra trzeba było pokonać dwa razy dziennie przez sześć dni w tygodniu, bez względu na pogodę i temperaturę, Oprócz mnie do szkoły w Wyszkowie chodziło jeszcze kilkanaścioro dzieci ze Śnic i Witank. Dzieci ze Śnic miały jeszcze dłuższą drogę do szkoły – od 4 do 6 kilometrów. 

       Wyszkowska szkoła mieściła się na placu obecnej szkoły, ale zasadniczo różniła się od niej. Był to budynek stary, murowany o tak  grubym murze i małych oknach, że do wnętrza docierało bardzo mało światła dziennego, a światła elektrycznego nie było. Klasy więc były ciemne i ponure. Klasy ogrzewane były przez piece kaflowe, w każdej klasie po jednym piecu. W zimie ten piec nie wystarczał na dostateczne ogrzewanie, więc w okresie większych mrozów były z tego powodu przerwy w nauce. Cały budynek mieścił w sobie cztery sale lekcyjne i niewielką kancelarię, gdzie stały wszystkie pomoce szkolne. W tym budynku uczyły się klasy: I, V, VI i VII. Pozostałe klasy: II, III

 i IV uczyły się w budynku „ nad Liwcem”, wynajmowanym przez gminę od p. Ostasa, odległym od szkoły o około 300 metrów.

        W „ głównej szkole” szatnia mieściła się w osobnym budynku, przy obecnej drugiej bramie. Uczniowie przed wejściem do szkoły musieli rozebrać się w szatni odległej od szkoły około 70 metrów i następnie biegiem dotrzeć do klasy. Sama szatnia, nawet jak na ówczesne warunki była bardzo prymitywna. Była to zwykła obórka, gdzie z jednej strony był złożony opał na zimę i skład narzędzi szkolnych, a z drugiej strony ustawiono wieszaki. Nie było tam posadzki, tylko ubity piasek, nie było sufitu, ani tynku na ścianach Ogrodzenie ówczesne przekraczało nasze wyobrażenie. W głównym wejściu na teren szkoły od ulicy znajdowała się brama i furtka z drewnianych prętów.

Dalej oba boki po kilkanaście metrów od bramy ogrodzone były siatką drucianą. Natomiast dalsze ogrodzenie boiska i placu wykonane było z drutu kolczastego przymocowanego do solidnych dębowych słupków w kilku rzędach. Dzieci bawiąc się piłką, która często zatrzymywała się na tych drutach, zmuszani byli do ciągłego jej naprawiania i klejenia. A chcąc sobie skrócić drogę do domu po wyjściu z szatni, musieliśmy się sporo natrudzić, żeby sforsować to ogrodzenie i nie podrzeć sobie ubrań. Ciekawostka jest fakt, że nie słyszałem, aby miał miejsce jakiś wypadek. 

         W klasie V w roku szkolnym było 65 dzieci, ogółem w szkole około 400. Na tak dużą liczbę uczniów złożyli się wszyscy ci, którzy zakończyli naukę w macierzystych szkołach i przeszli do szkoły w Wyszkowie, która była jedyną siedmioklasową w okolicy. Spotkali się tu uczniowie z Grodziska, Witank, Śnic, Proszewa, Zająca.

 Ze względu na warunki lokalowe nie było możliwe rozdzielenie klasy na dwie mniejsze. Ławki w klasach stały gęsto w trzech rzędach. Przy każdym stoliku siedziało troje dzieci na dwóch taboretach zestawionych rogami do siebie. Było to bardzo nie- wygodne i męczące, zwłaszcza przy pisaniu wypracowań szkolnych. 

        W  kącie naszej tak zatłoczonej klasy, znajdował się jeszcze w szafie sklepik szkolny z artykułami szkolnymi i na każdej przerwie przychodziły jeszcze inne dzieci.

 Grono nauczycieli uczących w klasie V stanowili:

· Kierownik szkoły Leopold Nowakowski - język polski

· Aleksandra Nowakowska                        - geografia

· Helena Mielnik                                          - historia, rysunki

· Lucjan Niepiekło                                       - przyroda, śpiew, roboty

· Antoni Kowalczyk                                    - matematyka

· Ksiądz Stefan Nazarewicz                     - religia

Atrakcją dla nas było szkolne radio głośnikowe. Codziennie rano po ósmej oraz po  dwunastej zbieraliśmy się i razem słuchaliśmy audycji dla dzieci szkolnych. Niestety przed końcem roku było włamanie do szkoły i nieznani sprawcy ukradli nasze radio.

Nigdy go nie odnaleziono. W tamtych czasach nie było w okolicy ani jednego radia głośnikowego, jedynie radia słuchawkowe, zaledwie po kilka na wioskę. Nie prenumerowano też, poza nielicznymi wyjątkami, gazet, powszechny był jeszcze bowiem analfabetyzm. 

        Szkoła obchodziła rocznice świąt państwowych takich jak:

· Święto Niepodległości,

· rocznica śmierci Marszałka Piłsudskiego,

· imieniny prezydenta Ignacego Mościckiego i inne.
Organizowane były wówczas pochody i akademie szkolne. Odświętnie ubrani uczniowie niosąc kwiaty, chorągiewki maszerowali główną drogą Wyszkowa. Mieszane uczucia może dziś wywołać fakt, iż członkowie „Ligi Morskiej i Kolonialnej” nosili transparent: „Chcemy kolonii zamorskich”.
        Kierownik szkoły p. Nowakowski nieraz mówił nam, że nie  znajduje zrozumienia ani współpracy w staraniach  o budowę nowej szkoły. Władza gminna, która powinna być zainteresowana i zaangażowana w poprawę warunków pracy uczniów i nauczycieli, utrudniała jego starania. Na koniec roku szkolnego urządzano wystawy szkolne – w jednej klasie wystawka prac ręcznych, w drugiej – rysunków.

 Rodzice dość licznie odwiedzali szkołę i oglądali prace swoich dzieci.

        Wakacje po zakończonym roku nie oznaczały dla nas czasu wyjazdów. Obce nam było słowo „ kolonie letnie” lub „ obozy letnie”. Wyjazdów takich nikt nie organizował, gdyż było to związane  z dużym wydatkiem, na który nie stać było większości rodzin.

        W roku szkolnym 1937/38 odeszli p.p. Nowakowscy ,a przybyli p.p. Rydzewscy

 i p. J. Dąbek. Moja klasa szósta zajmowała jedna salę lekcyjną z klasą siódmą. Nauka odbywała się przeważnie przemiennie, to znaczy jedna klasa miała naukę głośną, druga w tym czasie – cichą (np. czytanie). Niektóre lekcje, jak śpiew, ćwiczenia fizyczne i roboty ręczne odbywały się razem. Uczniów było 48, jak widać 17 dzieci zakończyło z  różnych względów naukę na klasie V. W okresie jesiennym i na wiosnę w każdą niedzielę przed godziną 900 w szkole odbywała się zbiórka, po której każda klasa ze swoim nauczycielem szła na mszę do kościoła.

      W czasach mojej nauki już po ukończeniu, klasy VII istniała możliwość uczenia się w szkole średniej. Z naszej klasy do dalszej nauki odeszło tylko czworo uczniów, decydowały wzglądy finansowe. Szkoły te znajdowały się tylko w miastach, a brak komunikacji zmuszał uczniów oprócz opłaty za naukę, płacić za wynajmowane mieszkanie tzw. stancje. Ogólne koszty miesięczne kształtowały się w granicach kilkudziesięciu złotych, co było dla większości rodzin niemożliwe do spełnienia.

     Przed końcem roku kierownik szkoły p. Rydzewski zorganizował wycieczkę do Warszawy dla klas V, VI i VII. Zgłosiło się na nią około 20 dzieci. Za odpowiednia opłatą, pod opieką nauczycieli, pojechali na dwa dni do stolicy. Zwiedzali miasto, byli w kinie, jechali tramwajem i pociągiem, co było dużą atrakcją. Po powrocie było wiele opowiadań i wspomnień.

 W roku szkolnym 1938/39 na miejsce odeszłych nauczycieli przyszli nowi, w mojej klasie uczyli nas:

· Kierownik szkoły p. L. Rydzewski  - geografia, przyroda,                                                                                                                                                               

                                                                                 historia, rysunki

· P. A. Wojtyra                                      - język polski, matematyka

· P. L. Wąsek                                         - śpiew, wychowanie fizyczne,

                                                                        roboty ręczne

· Ksiądz Frąckiewicz                          - religia

Klasa  liczyła 25 uczniów( o 23 mniej niż w roku poprzednim). Poprawiły się nam warunki nauki, bowiem nasza klasa  otrzymała jedną salę lekcyjną dla siebie. Poza tym klasa była widniejsza, miała trzy okna wychodzące na wschód i południe. 

        Ważnym wydarzeniem dla całej szkoły była zabawa taneczna z okazji „ ostatków” i zakończenia karnawału. Była to jedyna zabawa, jaką zorganizowano w ciągu trzech lat mojej nauki w wyszkowskiej szkole. Chętni uczniowie składali się po 50 groszy, aby można było przygotować poczęstunek. Bawiło się około 100 dzieci, a przygrywał nam do tańca jeden z uczniów klasy VII- Eugeniusz Dudek, który miał własny akordeon. Wspaniała zabawa trwała do północy. Jako najstarsza klasa kończąca szkołę powszechną mieliśmy również wychowanie obywatelskie. Lekcje te prowadził

 p. L. Rydzewski, nasz wychowawca. Starał się wpływać na naszą postawę obywatelską w obliczu zbliżającego się zagrożenia wojny z Niemcami. Wpajał nam swoje przekonanie o Polsce „ silnej, zwartej, gotowej”.

       Kierownik szkoły p. Rydzewski, podobnie jak p. Nowakowski zabiegał o budowę nowej szkoły. Plany budynku i jego lokalizacja były już opracowane, p. Nowakowski nam je pokazywał. Budowa miała już się rozpocząć na wiosnę przyszłego, to jest 1940 roku. Niestety, wybuch wojny przekreślił  wszystkie plany. Pod koniec roku nasz wychowawca zrobił swojej klasie i gronu nauczycielskiemu pamiątkowe zdjęcie. 

W czerwcu 1939 roku pożegnaliśmy szkolę. Za dwa miesiące wybuchła wojna, która dokonała olbrzymich zniszczeń, spowodowała śmierć  milionów ludzi. Jeden z naszych kolegów zginął w Powstaniu Warszawskim, kilku brało udział w walce z Niemcami jako żołnierz II Armii Wojska Polskiego, nasz wychowawca spędził w niemieckiej niewoli kilka lat”.                                                            

Henryk Matyszewski      

 Wyszków
W kwietniu 1939 roku w notatce kronikarskiej pojawia się  pierwsza,  niepokojąca wzmianka. Oto fragment: „Czas wielkiego niepokoju i zaskoczeń militarnych naszego zachodniego sąsiada nie tylko postawił do gotowej walki w obronie granic Naród Polski, ale i całą Europę. Na ten dziwny stan nerwów Polska odpowiedziała subskrypcją Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej  na dozbrojenie armii w powietrzu. Poza społeczeństwem dorosłym - dzieci szkolne, pełne ducha patriotycznego, samorzutnie zebrały łączną sumę 63 złotych i 47 groszy”. Liczba uczniów – 409.

 Myślę, że warto przedstawić tu szczegółowy wykaz wpłat, gdyż uzyskamy dodatkowe informacje, np. o liczbie uczniów w klasie:

 Klasa:
    liczba dzieci:
           kwota:

    I                                 67                              8 zł i 18 gr.

    II a                            37                              2 zł i 78 gr.

    II b 

             38                               5 zł     -

   III                              46                               3 zł i 69 gr.

    IV                              63                               5 zł i 85 gr.

    V a                             42                              7 zł i 20 gr.

    V b                             44                              4 zł i 24 gr.

    VI                               47                            15 zł i 58 gr.   

    VII                              25                           10 zł i 85 gr.

Spółdzielnia uczniowska                             5 zł       -

Za te pieniądze zakupiono 4 bony, które następnie przekazano na Fundusz Obrony Narodowej.

          W maju tego roku szczególnie uroczyście obchodzono rocznice Konstytucji 3 Maja. „ Po nabożeństwie wszystkie dzieci czwórkami, z chorągiewkami o barwach narodowych, pomaszerowały do Ziomaków – Dębinki. Tu nastąpił odpoczynek

 i akademia. Na akademię złożyło się przemówienie kierownika szkoły, dziecka, deklamacje, chór, zabawy sportowe i tańce przy udziale harmonii. Grał uczeń Eugeniusz Dudek. Gościem była szkoła w Witankach.”

          W roku 1939 szkoła wzbogaciła się o nowy, dwuosobowy kajak, który miał zapoczątkować sporty wodne. Natomiast Spółdzielnia Mleczarska ofiarowała szkole przeszło 80 zł na zakup książek do biblioteki szkolnej. Grono nauczycielskie brało czynny udział w organizowaniu nie tylko uroczystości szkolnych i narodowych, ale 

i środowiskowych. Imprezy te oglądać mogli uczniowie, ich rodzice i cała społeczność wiejska. 

Niektórzy spośród grona pełnili różnorakie funkcje w organach terytorialnych np. kierownik szkoły p. L. Rydzewski był prezesem wyszkowskiej straży pożarnej, prezesem Rady Nadzorczej w Spółdzielni Spożywców, prezesem Związku Strzeleckiego, sekretarzem Dozoru Szkolnego, członkiem Rady Gminnej. 

        Można stwierdzić, że szkoła stała się swego rodzaju ośrodkiem kulturalnym środowiska wiejskiego.

Lata   1939 – 1945

          Pod datą 24 sierpnia 1939 roku kierownik szkoły – Lucjan Rydzewski  zanotował: 

„ Nieoficjalna na tym terenie mobilizacja. W tym dniu został powołany do czynnej służby wojskowej kierownik szkoły podporucznik L. Rydzewski. Również został powołany w tym samym dniu nauczyciel plutonowy podchorąży Leon Wąsek. 

Z okolicy poszło około 40 mężczyzn. Szybkim krokiem zbliżała się straszna burza II wojny światowej”.

        Kilka następnych wpisów do kroniki zostało dokonanych przez kronikarza przypuszczalnie po wojnie. Wskazuje na to ciągłość myślowa i jednakowy kolor atramentu.

       1 września 1939 roku – początek II wojny światowej został odnotowany z wielkim ładunkiem emocjonalnym, wskazującym wyraźnie  jak wielkie było rozczarowanie społeczeństwa ponoszonymi porażkami polskiej armii. W wojnie obronnej 1939 roku brali udział obaj powołani nauczyciele. Podporucznik Rydzewski walczył w oddziałach generała Kleberga w Podlaskiej Brygadzie Kawalerii.  W dniu 6 października 1939 roku dostał się do niewoli niemieckiej. Gdzie walczył podchorąży Wąsek – nie wiadomo, ale również i on dostał się do niewoli we wrześniu 1939 roku. Pracę pedagogiczną w wyszkowskiej szkole rozpoczęto 9 grudnia 1939 roku. Praca  była ogromnie utrudniona ze względu na niemal zupełną dewastację  majątku szkolnego: „ Podarto wszystkie obrazy, potłuczono przyrządy do fizyki i przyrody, zniszczono bibliotekę, ławki porozciągano, stoliki połamano. Zniszczono prawie wszystkie akta szkolne”.  Władze okupacyjne zakazały geografii i historii. Okroiły i zmieniły program nauczania. Jako jedyne, „najlepsze” i wystarczające hitlerowcy uznali wydawane przez siebie podręczniki „Steru”. W odpowiedzi na te ograniczenia grono nauczycielskie organizowało tajne nauczanie. Na zakonspirowanych lekcjach uczono usuniętych  z programów przedmiotów.  Wiosną 1941 r. budynek szkolny został całkowicie zajęty przez wojska niemieckie przygotowujące się do walki ze Związkiem Radzieckim. Nauczyciele nie chcąc przerywać dzieciom nauki pracowali „ po stodołach na klepiskach. Szkoła z konieczności była rozrzucona po całej wsi. Marzły dzieci. Marzli nauczyciele”.
Pracę pedagogiczną w czasie wojny prowadzili następujący nauczyciele:

· Państwo Nowakowscy

· Państwo Osińscy

· Państwo Wojtyrowie oraz p. Rydzewska.

Za nieobecnego L. Rydzewskiego kierownictwo szkoły objął p. Nowakowski. W tym składzie pracowano do momentu wyzwolenia.

Lata 1945 – 1950

      Wyszków i najbliższe okolice wyzwolono od Niemców w dniu 9 sierpnia 1944 r. zaraz potem ze szkoły odeszli p. Nowakowscy, ich miejsce zajęli p. Gołaszewscy. Niestety, nie wszystko, co złe odeszło z okupantem. W październiku 1944 r. został wywieziony na wschód p. Osiński „ prawdopodobnie na skutek jakiejś denuncjacji”., 

a wraz z nim pracujący już wtedy w Węgrowie p. Nowakowski. W maju 1945 r. odeszli do Ruchny p.p. Gołaszewscy, na ich miejsce przybył p. Aleksander Krajewski, który objął stanowisko kierownika.

           Nowy rok szkolny również obfitował w zmiany personalne - odeszli ze szkoły  

p.p. Wojtyrowie i p. Władysława Osińska, ich pracę przejęli: p. Zofia Siuchta z Jarnic 

i p. Helena Mielnik, ( w czasie wojny  pracowała w Zającu) oraz p. Leokadia Rydzewska. Od 8 stycznia 1946 r. wspomógł ich p. L. Rydzewski, który wrócił z niemieckiej niewoli. W marcu tego roku zatrudniona jeszcze została p. Stanisława Gago z Kucyka.

Mimo ciężkich warunków lokalowych i dydaktycznych, braku podręczników i pomocy nauczyciele starali się jak mogli wynagrodzić uczniom lata zubożałej nauki. Na zakończenie pierwszego powojennego roku nauki  pedagodzy wraz z wychowankami przygotowali  bogaty program artystyczny, były inscenizacje, deklamacje, przemówienia i pląsy. O tym jak bardzo takich imprez brakowało ludziom niech świadczy liczba obecnych osób. Kronikarz zanotował, że było ich około 700.                       

           Codzienną pracę nauczycieli i uczniów przerwała w roku 1947 surowa zima. 

W lutym i marca  tego roku były tak silne zawieje śnieżne, duże opady śniegu i silne mrozy, że przerwano zajęcia szkolne na 5 tygodni. W tym też roku po raz pierwszy szkoła przygotowała ( zgodnie z nowym ustrojem politycznym) uroczystą akademię z okazji Święta Pracy oraz Święta Zwycięstwa. Znacznie ważniejsza dla nas jest notatka z dnia 11 maja, kiedy to w szkole obchodzono Dni Lasu. Z tej okazji przy szkole posadzono około ½ morgi sadzonek sosnowych.

       W dniu Święta Oświaty, który obchodzono wówczas 4 maja, staraniem kierownika szkoły przeprowadzono w poszczególnych wsiach zbiórkę pieniężną jak i kwestę uliczną w Wyszkowie oraz sprzedaż cegiełek. Zebraną kwotę 15 225 złotych przekazano do Węgrowa na odbudowę powiatowej biblioteki, zrujnowanej przez wojnę.

      Na początku roku 1948/49 przeniesiony został do Zająca p. Stanisław Kosiorek. Rozpoczęli natomiast pracę p. Kazimiera Księżopolska, która objęła stanowisko kierownika, oraz nauczyciel p. Feliks Księżopolski. Łącznie pracowało sześcioro nauczycieli. Warunki pracy, jak łatwo się  można domyśleć były opłakane.

         Budynek był stary, ciemny, ciasny, pamiętał jeszcze początek XX wieku.

Pod datą 15 października 1948 roku nowa kierowniczka szkoły zanotowała:” Po wielkich staraniach do szkoły wstawiono nareszcie podwójne okna. Dzieciom, a także całemu gronu ,które pamięta aż nadto dobrze ubiegłe zimy, zrobiło się lżej na duszy. Cieszyli się wszyscy, że przynajmniej podczas zimy, jeśli będzie ciężka, będzie 0 stopni, a nie –4, jak podobno bywało w latach poprzednich. Już w październiku przywieziono węgla i drzewa do szkoły”. Żeby w szkole było cieplej, potrzebne były jeszcze nowe piece, które zakupiono dzięki składkom Komitetu Rodzicielskiego i biletom sprzedawanym na szkolne przedstawienia. Oprócz pieców szkoła wzbogaciła się o nowe ręczniki, zegar i 20 książek. Każdy z tych nabytków cieszył bardzo. Kolejną ważną inwestycją dla szkoły był zakup siatki na ogrodzenie szkoły. Pieniądze ( kwota 16 165 złotych) uzyskano z kolejnych szkolnych imprez oglądanych przez okoliczna ludność. W czerwcu przystąpiono do grodzenia placu szkolnego, zastępując siatką stary drut kolczasty.
          W roku 1948/49 pracę w Wyszkowie podjęli nowi nauczyciele byli to:

· Józef Samotyjek,

· Stanisław Jankowski,

· Janina Rostkówna

Zajęli oni miejsce po p.p. Kubajach i p. Stanisławie Dziwulskiej.

        Jesienią wzdłuż nowego ogrodzenia uczniowie klas starszych posadzili żywopłot ze śliwki szpalerowej, a w ogrodzie szkolnym 30 drzew owocowych. W tym roku po raz pierwszy poprowadzono dożywianie uczniów. Nieznana jest ogólna liczba dzieci, ale dożywiających się było 248 osób.

          1 maja 1950 roku zamiast pochodu w Wyszkowie miał miejsce wielki pożar. 

W wyniku zaprószenia ognia przez dziecko spaliło się kilkanaście domów i budynków gospodarczych. Po tym zapisie w kronice szkoły następuje dwuletnia przerwa.

Ówcześni kierownicy szkoły: p.p. J. Samotyjek i S. Jankowski niestety nie prowadzili notatek.
Lata 1953 – 1996
                Dopiero w roku szkolnym 1952/53 ich następczyni p. Wiesława Dobosz kontynuowała prace kronikarskie.

 W tym roku rozpoczęli pracę pedagogiczną w Wyszkowie:

· Pani Teresa Gadomska

· Pani Halina Ostas

· Pan Zygmunt Grodzki.

Ten ostatni pracował tylko dwa tygodnie, gdyż został powołany do służby wojskowej,

 a jego miejsce zajęła p. Ewa Kowalewska.

          W 1952 roku po kilkunastu latach przerwy, zaczęto wcielać w życie plan budowy nowego gmachu szkoły. 18 września przyjechał inżynier, który nakreślił plan budynku. Pierwsze roboty budowlane wyznaczono na wiosnę.

Rok później 26 sierpnia 1953 r. ponownie do Wyszkowa przyjechał inżynier – kierownik przedsiębiorstwa budowlanego, który wymierzył plac pod budowę nowej szkoły. Prace początkowo posuwały się powoli, gdyż pracowało tylko 5 robotników, a wykopywane pod budowę doły osypywały się z powodu piaszczystego gruntu. W październiku przybyło jeszcze siedmiu murarzy i tempo pracy zwiększyło się.

     W roku budowy szkoły do pracy w Wyszkowie przydzielono mieszkankę Wyszkowa 

p. Marię Soszyńską. 

Budowa nie przebiegała bezproblemowo, jak pisze w kronice kierowniczka szkoły, rodzice niezbyt chętnie angażowali się w pomoc społeczną, a wyjątkowo ostra zima, jaka nastała w  roku 1953/54 znaczne opóźniła  roboty budowlane.

 Charakterystyczna dla nowego ustroju jest następna notatka:

„ Aby wykonać swój plan, który przewiduje oddanie szkoły do użytku w dniu

 22 lipca 1954 roku, od dnia 1 maja 1954 roku robotnicy pracują na dwie zmiany”. 

A wszystko to, aby uczcić dziesięciolecie PRL-u. 25 czerwca 1954 roku miała miejsce uroczystość zakończenia roku szkolnego, ostatniego w starej siedzibie.

Wielki dzień dla okolicznej społeczności nastąpił 22 lipca 1954 r. Ponieważ okazja była wyjątkowa, a notatka dosyć ciekawa, przedstawię ją prawie w całości:

„Jest to dzień, który wyrył się głęboko w pamięci mieszkańców Wyszkowa, rejonu  szkoły Wyszków, a najwięcej dzieci szkolnych. W dniu tym, jako w 10-lecie Polski Ludowej została oddana do użytku nowowybudowana szkoła podstawowa. 
Na uroczystość przekazania szkoły przybyli przedstawiciele Powiatowego i Gminnego Komitetu PZPR, kierownik Wydziału Oświaty, Dyrekcja Budowy Szkoły z Sokołowa, przedstawiciele Prezydium Powiatowej i Gminnej Rady Narodowej, dzieci szkolne i tłumy mieszkańców Wyszkowa i okolicy. Pogoda była piękna, toteż uroczystość się udała. Przybyli na uroczystość z dala już widzieli wspaniały gmach i łopoczące na nim flagi. Uroczystość rozpoczął przewodniczący Gminnej Rady Narodowej, udzielając głosu kierowniczce szkoły Wiesławie Dobosz, która w przemówieniu swym podkreślając podwójną uroczystość dnia dzisiejszego tj. 10 – lecie Polski Ludowej i przekazanie do użytku nowej, wspaniałej szkoły, wykazała opiekę Rządu Ludowego(...), który w tak odległej wiosce wystawił nowoczesny gmach. Wzywała obywateli do miłości dla Polski Ludowej, która uwidoczni się w terminowym wykonaniu obowiązków względem państwa, dzieci do poszanowania budynku szkolnego, a rodziców do wykonania wielu prac w otoczeniu szkoły. Przemówienie wygłosił przewodniczący Powiatowej Rady Narodowej i pracownik biura  budowlanego, po czym nastąpiło uroczyste przekazanie kluczy kierowniczce szkoły oraz rozdawanie nagród pieniężnych i dyplomów przodownikom pracy (...). 

Następnie obecni zwiedzili wnętrze budynku szkolnego, po czym  udali się do świetlicy, gdzie odbyła się część artystyczna dzieci szkolnych zakończona odśpiewaniem Międzynarodówki. Wspólny obiad dla przybyłych przedstawicieli, pracowników przedsiębiorstwa budowlanego, nauczycieli i Komitetu Rodzicielskiego zorganizowano w starym budynku szkolnym(...).

Tam też odbyła się zabawa taneczna dla przybyłych obywateli, która trwała do rana, pozostawiając u obecnych wiele wspomnień”.
          Na tym kończy się pełne entuzjazmu sprawozdanie z tej uroczystości. Dzięki fotografiom można sobie wyobrazić atmosferę tego dnia. Widać odświętnie ubranych ludzi, ozdobiona szkołę, nad drzwiami napis: ”W czynie 22 lipca załoga B.P.P. Sokołów oddała szkołę 8 dni przed terminem”. Zrobiono też zdjęcie szkolnego korytarza z nieistniejącymi już piecami kaflowymi, na innym widać stara szkołę z na wpółrozebranym  dachem. Szkoła była budynkiem na owe czasy nowoczesnym. Miała wysokie, obszerne sale lekcyjne, jasne korytarze, sanitariaty, zastępczą salę gimnastyczną i pokój nauczycielski. Warunków pracy i nauki obu szkół właściwie nie można porównywać. Na dobry początek szkoła otrzymała aparat radiowy ze wzmacniaczem i 16 głośników, niestety na razie były one nieużyteczne, gdyż trzeba było czekać jeszcze kilka lat na elektryfikację Wyszkowa.

Mimo przedterminowego oddania szkoły ( a może właśnie dlatego) pozostały do wykonania pewne prace i „drobne poprawki”. Jednym z ważniejszych braków było 

pozostawienie szkolnej studni w takim stanie, że nie można było wydobywać z niej wody ręczną pompą.

         1 września 1954 roku odbyła się pierwsza uroczystość rozpoczęcia roku szkolnego. Wydarzeniem był przyjazd radia, którego pracownicy przeprowadzili wywiady z uczniami. Właściciele odbiorników mogli ich wysłuchać następnego dnia.

     Pracę w nowym roku na razie rozpoczęto tylko w czterech salach, gdyż zabrakło wyposażenia: klas, tablic, ławek. Ale już wkrótce wypożyczono jedną tablicę ze szkoły

 w Jarnicach i uczono się w pięciu salach. Tylko klasy I i II uczyły się na drugą zmianę. 

W październiku szkoła otrzymała 30 krzeseł i tym samym już tylko klasa I uczyła się po południu. Piszę o tych zmianach tak szczegółowo, gdyż wtedy każdy drobiazg cieszył grono i uczniów, co uwidacznia się w kronice.

         W gronie pedagogicznym też zaszły zmiany – opuścili szkolę p. Kubaj i p. Danuta Banasiak, a ich miejsce zajęli: p. Blandyna Brogosz i p. Mieczysław Rudaś.

       W dalszym ciągu trwają przy porządkowaniu placu szkolnego wokół nowej szkoły, 

a także przy rozbiórce starego budynku. Pracują dzieci ( przy lżejszych pracach), pomagają rodzice, a także strażacy Ochotniczej Straży Pożarnej.

          W roku szkolnym 1955/56 znowu następują zmiany personalne: odchodzi 

p. Grodzka, którą zastąpiła p. Kuryłek.

          W nowym budynku w czasie wakacji mieściła się kolonia letnia dla dzieci pracowników  z Warszawy.

          W tym też roku do wyszkowskiej placówki uczęszczały dzieci z Grodziska, które uprzednio uczyły się w Krypach. W związku z powiększeniem się liczby dzieci oraz liczną pierwszą klasą (43 osoby), znowu pojawiły się kłopoty ze sprzętem. Znowu pożyczano meble: ławki z Zająca, krzesła ze świetlicy gromadzkiej. Dopiero w grudniu szkoła otrzymała niejako w gwiazdkowym prezencie komplet stolików i krzeseł uczniowskich do sześciu klas. 

        W styczniu kolejne zmiany w gronie: na miejsce p. Heleny Mielnik(choroba), 

p. Apolonii Rudaś (urlop macierzyński) i przeniesieniu p. Kuryłek, pracę w szkole rozpoczynają dwie nauczycielki: Stanisława Rybak i Bogusława Roguska.

  Od kwietnia do końca czerwca 1957 r. trwają intensywne prace przy wyburzaniu starego budynku szkolnego, część pracy wykonują rodzice, część – szarwarkiem Gromadzka Rada Narodowa. Dla niewtajemniczonych – szarwark to bezpłatne roboty przy drogach , mostach, szkołach zastąpione dopiero w 1960 r. świadczeniami pieniężnymi (podatkiem). Z tych właśnie świadczeń wylano cementowy chodnik przed szkołą.
         W wakacje jak w poprzednim roku, i w kilku następnych latach, spędzały 

w wyszkowskiej szkole na letnich koloniach dzieci pracowników PSS z Warszawy. Pozostawiły one po sobie niezbyt chlubną pamiątkę – zniszczyły zasadzone na wiosnę  sosnowe sadzonki.

        W nowym roku szkolnym rozpoczęła pracę p. Janina Kurowska – absolwentka Liceum Pedagogicznego w Radzyminie, a tym samym szkoła po raz pierwszy otrzymała ósmy etat.

   Pozostały po szkole gruz w ostateczności wywieziono, przygotowując miejsce pod boisko szkolne. Zajęto się również usunięciem szpecącego szkołę od frontu budynku (będącego niegdyś szatnią ) składziku opału.

         Nastąpił rok 1957/58. Po roku pracy odeszła p. Janina Kurowska. Pracę 

w wyszkowskiej szkole rozpoczął p. Edward Jaworski, który po odejściu w listopadzie dotychczasowej kierowniczki szkoły – p. Wiesławy Dobosz przejął jej obowiązki. 

W styczniu grono zasilił p. Ryszard Sitak. W roku tym dokończono grodzenie placu szkolnego, a w lipcu wykonano bramę wejściową.

          W roku szkolnym 1958/59 w progi szkoły wkroczyła technika. Zakupiono  

i zainstalowano telewizor „Rekord”, który był jednym z pierwszych odbiorników 

w okolicy. Do pracy przybyły nowe nauczycielki: p. Adela Wielądek z Liceum Pedagogicznego w Mogielnicy i p. Janina Kowalczyk z Liceum Pedagogicznego 

w Siedlcach, które zajęły miejsce po p. Henryce Woźnickiej i p. Ryszardzie Sitaku. Liczba dzieci wzrosła do 273  (brak danych z lat ubiegłych). Oprócz wydarzeń radosnych, społeczność szkolna przeżywała i bardzo smutne. 8 czerwca 1959 r. utonął w Liwcu uczeń klasy piątej – Stanisław Noiszewski. Wraz z zakończeniem tego roku na emeryturę odeszła długoletnia nauczycielka naszej szkoły p. Helena Mielnik. Pracowała ona w Wyszkowie, z krótką przerwą ( w czasie wojny oddelegowana do Zająca) od roku 1934.

         W następnym roku do pracy przybyła p. Anna Kowal po Liceum Pedagogicznym 

w Siedlcach. Do użytku oddano nowe „wychodki” mieszczące się w lasku za szkołą.

         Rok następny 1960/61 był dosyć obfity w zmiany. Od września prace rozpoczął 

p. Ryszard Paradowski absolwent Liceum Pedagogicznego w Mławie. W wrześniu wykonano bruk od szosy głównej do szkoły ( dotychczas piaszczysta droga), oraz chodnik na zewnątrz ogrodzenia szkolnego. Pod datą 20 września 1960 r. kierownik szkoły

 p. Edward Jaworski zanotował: „Przy tutejszej szkole czynna jest Szkoła Przysposobienia Rolniczego, Kurs Ogólnokształcący w zakresie klasy VII szkoły podstawowej, Uniwersytet Powszechny dla Dorosłych i Świetlica Przyszkolna dla Dorosłych. Wszystko to powoduje, że zajęcia w szkole zaczynają się o godz.800

 a kończą o godz. 2100 a nawet i później”.
         W tym miejscu wklejono do kroniki kolejne klasowe zdjęcia uczniów wraz 

z wychowawcami. Trudno jest rozpoznać wszystkie dzieci, ale mogę podać i ich przybliżoną liczbę w klasie ( nie wszyscy byli obecni), oraz opiekunów. I tak:

   Klasa


Liczba uczniów

Wychowawca

      I




37



p. Anna Kowal

     II




37 



p. J. Góralczyk 

    III




29 



p. J. Góralczyk

    IV




28



p. R. Paradowski

     V




35



p. R. Paradowski

    VI




29



p. B. Antczak

   VII




23



p. E. Jaworski

             W roku szkolnym 1961/62 grono pedagogiczne wyszkowskiej szkoły  było następujące:

· Edward Jaworski – kierownik szkoły

· Barbara Antczak

· Janina Góralczyk

· Halina Jaworska

·  Mieczysław Rudaś

· Anna Troć

Do szkoły uczęszczało 274-ech uczniów uczących się w ośmiu oddziałach ( dwie klasy piąte).

          W roku następnym z Wyszkowa odchodzi p. Anna Troć, a rozpoczynają pracę:

 p. Jadwiga Kamińska, p. Jadwiga Kot absolwentki Liceum Pedagogicznego w Siedlcach 

i p. Czesława Ostas po Studium Nauczycielskim w Ciechanowie. Minimalnie wzrasta liczba uczniów do 274 i wzrasta też do dziewięciu liczba oddziałów. Młodsze dzieci uczą się na drugą zmianę.

Pani Jadwiga Kot – Peciak tak wspomina początek swojej pracy:

 „ Gorące lato, pachnący lipiec.

Tysiąc dziewięćset sześćdziesiąt dwa.

Już za mną szkoła, żegnaj dzieciństwo!!

Życie do nowych zadań mnie gna.


Jadę przez wioski, lasy i pola. 


Oto już rzeka, na rzece most.


Kościół, przedszkole, a za zakrętem


Jasna, piętrowa szkoła na wprost.

Pierwsze spotkanie, pierwsza rozmowa

I pan Jaworski poświadczył sam,

Że już od września w szkole w Wyszkowie

Swą pierwszą pracę rozpocząć mam.

                                                             (fragment mojego pamiętnika)

   Koniec wakacji. Sierpniowe posiedzenie Rady Pedagogicznej dało mi możliwość poznania całego grona pedagogicznego. Oprócz  poznanego w lipcu kierownika szkoły Edwarda Jaworskiego i jego małżonki Haliny  w radzie uczestniczyli: Barbara Antczak, Janina Góralczyk, Mieczysław Rudaś, Jadwiga Kamińska, Czesława Ostas

 i ja – Jadwiga Kot .

       W ramach obowiązków na rok szkolny 1962/63 otrzymałam wychowawstwo klasy I, biologię i śpiew w kl. V – VII. Radość z rozpoczynanej pracy mąciła mi obawa, czy podołam obowiązkom związanym z nauczaniem w klasie pierwszej. 

     Zawsze uważałam (i tak myślę do dziś), że praca w klasach najmłodszych jest najtrudniejsza i najbardziej odpowiedzialna .Nie było jednak wyboru.

       W dniu 1 września w jasnej, przestronnej sali stanęłam przed 36-cio osobową gromadką wystraszonych pierwszoklasistów. Żadne z nich nie podejrzewało, że ich

 „ Pani” również drży ze strachu. Nie mogłam tego okazać patrząc na płaczące maluchy trzymające się kurczowo matczynej ręki.   To    ja  musiałam   być  silna.

          Rozpoczęła się piękna, choć niełatwa praca. Brak pomocy naukowych zmuszał do dodatkowej pracy „twórczej”, której celem było wykonanie rysunków zarówno na zajęcia jak i do dekoracji gołych ścian. Praca w szkole to nie tylko odbycie lekcji od godziny do godziny. Dzieci garnęły się do zajęć dodatkowych, więc prowadziłam chór, zespół muzyczny i drużynę zuchową. Wraz z koleżankami organizowałyśmy imprezy dla dorosłych, tzw. komedyjki. Wymagało to dużo pracy związanej z próbami i szyciem strojów, ale dawało też wiele radości i satysfakcji. Czasami drzwi szkoły zamykały się za nami po 2200. 
W okresie zimy wiązało się to z pewnymi utrudnieniami, gdyż mróz i śnieg dawał się we znaki. Piece węglowe, którymi ogrzewana była szkoła nie zawsze zapewniały odpowiednią temperaturę. Często na zajęciach dzieci musiały zakładać kurtki, a nawet rękawiczki.

         A nasze mieszkania ? Pamiętam, kiedy w styczniu 1963 r., po powrocie do wynajętego u pani Brzezikowej mieszkania trzeba było rozpalać ogień w kuchence nie tylko po to, aby było ciepło, ale w celu rozpuszczenia bryły lodu jaka tworzyła się w garnku czy czajniku. Temperatura w pokoju utrzymywała się powyżej zera tylko wtedy, gdy w kuchence płonął ogień. Nocą płomień wygasał, a rankiem na kołdrze tworzył się szron z zamarzniętego oddechu Może ktoś powie, że to niewiarygodne, ale zapewniam, że prawdziwe.

       Mijały lata. Każdy następny rok przynosił nowe doświadczenia, kłopoty i radości. W chwilach trudnych zawsze mogłam liczyć na  wsparcie ludzi, z którymi pracowałam i z którymi przez lata tworzyliśmy cząstkę historii tej szkoły.

Emerytowana nauczycielka

                                                    Jadwiga Kot – Peciak  

      Wznowiono działalność drużyny harcerskiej – opiekunka Jadwiga Kamińska, oraz zorganizowano drużynę zuchową z opiekunką Jadwigą Kot.

         Od listopada działa przy szkole Szkoła Przysposobienia Rolniczego,  nauczająca 

w zakresie pierwszej i drugiej klasy. Prowadzony jest także kurs ogólnokształcący 

w zakresie klasy czwartej i siódmej szkoły podstawowej. 

      W roku następnym nie było zmian personalnych w gronie nauczycielskim.

       Na początku września zorganizowano wycieczką szkolną do Warszawy. Uczestnicy zwiedzili: Muzeum Wojska Polskiego, Muzeum Narodowe, Warszawski Ogród Zoologiczny. W tym też roku na działce należącej do szkoły pobudowano agronomówkę. Zgodę na jej budowę wydał Wydział Oświaty i Kultury PPRN w Węgrowie.

       Pod datą 22 lipca 1964 r. kierownik szkoły p. Edward Jaworski zapisał notatkę, która jest tak ważna, że przedstawię ją w całości. Ukazuje ona ogromne zmiany, jakie dokonały się w Wyszkowie od czasów wojny: „ Wyszków w tym okresie otrzymał między innymi: radiofonię przewodową, światło elektryczne, placówkę pocztową, ośrodek zdrowia, przychodnię weterynaryjną. Wybudowano w tym okresie nową szkołę, przedszkole, magazyn, piekarnię i sklepy Gminnej Spółdzielni, agronomówkę. Wykonano twardą nawierzchnię na odcinkach dróg Wyszków – Zająć i Wyszków –Grębków. Wyszków otrzymał połączenie autobusowe z Węgrowem. Powołana została do życia Szkoła Przysposobienia Rolniczego. W budowie znajduje się remiza strażacka z dużą salą widowiskową  i innymi pomieszczeniami. Większość dzieci, które kończą Szkołę Podstawową w Wyszkowie idzie uczyć się dalej do różnego typu szkół średnich. Zorganizowane w Wyszkowie Kółko Rolnicze posiada ciągnik „Ursus” i kilka maszyn rolniczych (...). Co tydzień wyświetlany jest w Wyszkowie film (...).”

           W roku 1965 została oddana do użytku remizo – świetlica, wybudowana częściowo w czynie społecznym. Również i ten budynek mieścił się na działce szkolnej.

 Zapoczątkowano również wycieczki krajoznawcze, tym razem dzieci wyjechały do Białowieży, gzie zwiedziły Białowieski Park Narodowy, muzeum i tartak w Hajnówce. Druga wycieczka prowadziła do Puław i Kazimierza nad Wisłą.

         Z początkiem roku szkolnego 1965/66 do pracy przybyła p. Anna Radomska

 z Liceum Pedagogicznego w Siennicy. W szkole uczyło się 278-miu uczniów.

Rok ten był szczególny z dwóch względów, po pierwsze w tym właśnie roku wprowadzono w klasie VII zreformowany program nauczania. Siódmoklasiści nie otrzymali świadectwa ukończenia szkoły, ale świadectwo promocyjne do klasy ósmej.

 Szkoła podstawowa liczyła odtąd osiem klas. Po drugie na zebraniu rodzicielskim podjęto uchwałę o rozbudowie szkoły. 

W związku z reformą szkolną – wprowadzeniem ósmej klasy istniejący budynek stał się za ciasny. Rodzice na ten cel opodatkowali się po 20 zł z hektara.

         W wyniku reformy oświaty rok szkolny 1966/67  jest pierwszym rokiem działania ośmioklasowych szkół podstawowych. Do naszej szkoły uczęszcza 295- ciu uczniów, pracuje dziewięciu nauczycieli. Lata reformy szkolnej wpłynęły także na kształcenie się pedagogów. Kierownik szkoły ukończył Wyższą Szkołę Pedagogiczną w Gdańsku, gdzie otrzymał dyplom magistra geografii.

Studium Nauczycielskie ukończyli:

· Halina Jaworska – na kierunku wychowanie plastyczne                                                                                               

                                                   i zajęcia praktyczno- techniczne

· Krystyna Mikołajewska – na kierunku biologia z chemią

· Mirosław Rudaś – filologię polską

· Czesława Urban – matematykę 

Naukę na Studiach Nauczycielskich kontynuują: 

                         -   Janina Góralczyk

· Jadwiga Peciak 

· Anna Radomska 

· Mieczysław Rudaś.

         W roku 1967/68 miejsce  p. Anny Radomskiej zajmują p. Helena i Longin Wąsowscy. Trwa wyż demograficzny, w szkole uczy się 300-u uczniów, działa 

10 oddziałów, pracuje 10-ciu nauczycieli. W sierpniu 1968 r. podjęto dalsze starania 

o opracowanie dokumentacji rozbudowy szkoły. Została opracowana i zatwierdzona 

w roku następnym, ale z powodu braku funduszy nie rozpoczęto rozbudowy.

        W roku 1968 rozpoczyna pracę p. Genowefa Pochmara z Liceum Pedagogicznego. Ubyło troje uczniów, struktura szkoły i skład grona bez zmian. Na wiosnę 1969 r. wykonano nowe ogrodzenie frontowe szkoły oraz dojście od drogi do budynku.

    W roku następnym szkoła jeszcze się rozrosła, było 11 oddziałów i 302-óch uczniów, grono bez zmian. Ważnym wydarzeniem była wizyta ówczesnego Marszałka Sejmu Czesława Wycecha, która miała miejsce w październiku 1969 r.  W tym roku szkolnym wykonano chodniki wzdłuż frontu szkolnego budynku.

           Rok szkolny 1970/71 to rok, kiedy po raz pierwszy od wielu lat zmniejsza się liczba uczniów w porównaniu do roku ubiegłego. Ta tendencja będzie się odtąd stale utrzymywać. Jest więc w szkole 276-ciu uczniów, 11 oddziałów i 10- ciu nauczycieli.

Z grona odchodzą: p. Janina Góralczyk oraz Helena i Longin Wąsowscy, przybywają: 

p. Marianna Brzezik, Jadwiga Czajkowska i Halina Rostek. 

       W roku tym miały miejsce jeszcze dwa wydarzenia, o których warto wspomnieć. 

W marcu do szkoły przyjechała ekipa warszawskich lekarzy, którzy w ramach tzw. „białej niedzieli” przebadali chętnych mieszkańców okolicznych wsi. Natomiast w kwietniu przed szkołą zasadzono młode drzewko dębowe, które nazwano „Kopernik”, dla uczczenia zbliżającej się 500-nej rocznicy urodzin Mikołaja Kopernika. W korzeniach dębu znajduje się butelka z napisem następującej treści: 
   „ Działo się w Wyszkowie za pierwszego sekretarza PZPR Edwarda Gierka, premiera rządu PRL Piotra Jaroszewicza w dniu 22 kwietnia 1971 r. Został zasadzony dąb imieniem „ Kopernik” przez młodzież szkolną dla uczczenia wielkiego uczonego Polaka.”

      Pod spodem następowały podpisy przewodniczącego samorządu  uczniowskiego

K. Kobylińskiego, sekretarza Gromadzkiej Rady Narodowej- J. Reguły, kierownika szkoły- E. Jaworskiego .

        Natomiast w czasie wakacji odbył się generalny remont budynku szkolnego. Dotychczasowe pokrycie dachu dachówką ceramiczną zmieniono na eternit falisty.

 Odmalowano również klasy i otwory okienne.  Do odnowionej szkoły po wakacjach poszło o 25 dzieci mniej (251) , ze szkoły odszedł p. Mieczysław Rudaś, pracę rozpoczęła p. Bożena Kuśmirek. Jesienią szkoła po raz kolejny użyczyła sali gimnastycznej na lokal wyborczy podczas wyborów do Sejmu PRL.

        Kolejne wakacje po roku szkolnym 1971.72 też były pracowite, gdyż w związku 

z odrzuceniem przez władze powiatowe projektu rozbudowy szkoły, rozpoczęto starania o budowę pawilonu do zajęć praktyczno – technicznych. Pierwszym krokiem było opracowanie dokumentacji. 

         Rok szkolny 1972/73 rozpoczyna się w starym składzie pedagogicznym i przy dalej zmniejszającej się liczbie uczniów, których jest 239–ciu. W szkole udało się wygospodarować z dawnej pracowni technicznej i zaplecza pomieszczenie na świetlicę dla uczniów uczących się na drugą zmianę i dojeżdżających.

         W listopadzie odeszła p. B. Kuśmirek. Natomiast w grudniu 1972 r. oddano do użytku nowy most na Liwcu, który zastąpił stary, drewniany, a po którym codziennie dojeżdżali uczniowie do szkoły. Było to radosne wydarzenie dla wszystkich okolicznych mieszkańców. Niestety już w styczniu następnego roku nastąpiła znacznie mniej radosna likwidacja w Wyszkowie Gromadzkiej Rady Narodowej. Odtąd Wyszków został włączony do Gminy Liw z siedzibą w Węgrowie. Zmiany te były wywołane przez nowy podział administracyjny kraju. Zgodnie z tym podziałem, powołano do życia Gminne Szkoły Zbiorcze. Wyszkowska szkoła pozostała jednostką samodzielną , ale podporządkowaną Dyrektorowi Gminnemu Szkół.

       Pod datą rozpoczęcia nowego roku szkolnego 1973/74 kierownik szkoły notuje: „Liczba uczniów w szkole systematycznie maleje. Rok szkolny rozpoczyna 212-stu uczniów. Zespół nauczycielski bez zmian.”

W roku tym w kronice znalazł się wycinek z „ Trybuny Mazowieckiej” odnotowującej sukcesy wyszkowskich zuchów, które wzięły udział w przeglądzie harcerskich zespołów muzyczno-wokalnych. Jako solistkę wymieniono Annę Walędzką.

          W roku 1974/75 opuściła szkołę p. Jadwiga Czajkowska. Pojawia się natomiast pewna nowość, a mianowicie przerwa jesienna na prace społeczne. Uczniowie w dniach 17-20 września pomagali w wykopkach w rodzinnych gospodarstwach.

           W czerwcu 1975 roku nie ruszając się z miejsca, z mieszkańców województwa warszawskiego staliśmy się mieszkańcami województwa siedleckiego. Spowodowane to było kolejnymi zmianami w podziale administracyjnym kraju.

    W roku 1975  praca w szkole  rozpoczęła się  wcześniej niż zazwyczaj, a mianowicie 

21 sierpnia. Ze szkoły odeszła kolejna nauczycielka - p. Marianna Brzezik . Rok szkolny zakończył   się w dniu 5 czerwca 1976 r.

            Po wakacjach w szkole kolejna zmiana. Do Wyszkowa włączono jako punkty filialne szkoły w Witankach i Jarnicach. W Jarnicach obniżono stopień organizacyjny szkoły do klas I-IV. Nauczycielki z Jarnic – p. Teresę Krajewską i Kazimierę Sternicką przeniesiono do tutejszej szkoły. 

W punktach filialnych pracują: w Witankach-Tadeusz Oksiędzki, w Jarnicach Kazimierz i Stanisława Leszczyńscy. Dla dowozu dzieci uruchomiono specjalny kurs szkolny PKS. Od stycznia uruchomiono świetlicę z dożywianiem(obiady) dla 50-ęciu uczniów, głównie dojeżdżających. Zaczynają się trudności z zaopatrzeniem stołówki w artykuły mięsne i tłuszczowe. 

         W marcu 1977 r. rozpoczęto kolejną wielką inwestycję - likwidację pieców kaflowych i instalowania centralnego ogrzewania.

   Z końcem roku szkolnego kolejna zmiana. Uczniowie z Jarnic będą uczyć się w szkole w Węgrowie, a Jarnicka szkoła będzie punktem filialnym Szkoły Gminnej w Węgrowie. Szkoła w Witankach pozostała filią szkoły w Wyszkowie. 

Wakacje wykorzystano na remont kapitalny szkoły, co było konieczne przy pracach wokół nowego ogrzewania.

  Również w wiosce następują zmiany-przeprowadzona zostaje konserwacja linii elektrycznej. Słupy drewniane zastąpiono betonowymi, wymieniono przewody, zainstalowano nowoczesne oświetlenie uliczne.

Po bogatym w zmiany roku poprzednim, rok szkolny 1977/78  minął spokojnie. Zmian personalnych nie było. Szkoła liczy 181 uczniów w klasach I-VIII w Wyszkowie i 18-stu w punkcie filialnym w Witankach.

       Z początkiem roku 1978/79 rozpoczyna działalność w szkole ognisko przedszkolne dla dzieci 6-letnich w wymiarze 18 godzin tygodniowo. Łącznie z filią w Witankach uczy się 200-stu uczniów.Zima tego roku była wyjątkowo surowa i chociaż oficjalnie nie odwołano zajęć szkolnych, absencja wśród uczniów była duża. Oto zapis kronikarski:   „ Zima w bieżącym roku jest bardzo ostra i śnieżna. Tygodniami nie kursują autobusy i poczta. Pieczywo do sklepu dowożone jest co kilka dni saniami. Miejscowej ludności brak opału. Często wyłączany jest prąd.”
      W roku 1979/80 do pracy w Wyszkowie przybyła p. Danuta Osip.

        Jesienią wykonano zewnętrzną elewację na budynku szkolnym. W okresie ferii zimowych prowadzono po raz kolejny półkolonie zimowe dla naszych uczniów.

    Ostatni dzień przed wakacjami był zarazem ostatnim dniem pracy w Wyszkowie 

p. Kazimiery Sternickiej i p. Teresy Krajewskiej. Powróciły do szkoły w Jarnicach, która znów stała się szkołą ośmioklasową. Na miejsce dwóch nauczycielek z Jarnic przybyły w nowym roku szkolnym 1980/81  Jolanta Kocon i Elwira Marchela- absolwentki LO w Węgrowie, a od listopada p. Bożena Gołębiewska.

        W Polsce zaczynają się przemiany. „Strajkują robotnicy i pracownicy prawie wszystkich gałęzi gospodarki narodowej. Na wsi panuje spokój. Ludzie pracują normalnie. W naszej szkole trwa również normalna praca.”
      Początek roku szkolnego znów po dłuższej przerwie odbył się 1 września (kilka poprzednich odbywało się około 20 sierpnia). W gronie pedagogicznym ciągła rotacja, przyjęte ostatnio nauczycielki odeszły, a pracę rozpoczęły p. Iwona Kalinowska absolwentka SGP i S w Warszawie i Lidia Polkowska z Liceum Ekonomicznego 

w Mińsku Mazowieckim. Nastąpiły również zmiany w organizacji szkoły. Wprowadzono pięciodniowy tydzień pracy, wszystkie soboty odtąd są wolne od zajęć dydaktycznych. Zmniejszono wymiar godzin dydaktycznych nauczyciela z 26 do 22 tygodniowo, władze ostatecznie zrezygnowały z reformy szkolnictwa i tworzenia dziesięciolatek.

       W październiku 1981 roku, dwa miesiące przed Grudniem w kronice widnieje notatka: „W kraju panuje napięta sytuacja. Mnożą się protesty i strajki. Dokuczliwy staje się brak podstawowych artykułów. W sklepach są puste półki, wyprzedano dosłownie wszystko. Wprowadzona reglamentacja (kartki) na artykuły żywnościowe tylko częściowo złagodziła trudności w zaopatrzeniu. Artykułów w dalszym ciągu brak.
  Mała ciekawostka z tego okresu. Aby ułatwić dzieciom zakup obuwia, wówczas towaru deficytowego, szkoła sprowadzała dla uczniów buty. Sprzedażą zajęli się wychowawcy poszczególnych klas .

       Pod datą 13 grudnia 1981 r. przeczytać można: „Wprowadzony został na obszarze całego kraju stan wojenny. Władzę przejęła Wojskowa Rada Ocalenia Narodowego.” W związku z tym przyśpieszone zostały ferie świąteczne, które trwać miały od 14 grudnia 1981 r. do 3 stycznia 1982 r.

     W grudniu 1981 r. odeszła ze szkoły na wcześniejszą emeryturę p. Krystyna Mikołajewska.

        Absolwenci klasy ósmej, którzy chcą uczyć się w szkołach średnich muszą zdawać egzaminy wstępne.

         W roku 1982/83 pracę w szkole podjęli:

· p. Barbara Daniłko 

· p. Ireneusz Kowalski

· p. Grażyna Romanowska

· p. Alina Szczepankiewicz 

Zajęli oni miejsca po Danucie Roguskiej i Iwonie Kalinowskiej.

          Do przedszkola został przeniesiony oddział przedszkolny tzw. „zerówka”, który przez ostatnie lata działał w szkole.

          W roku szkolnym 1983/84 nie było zmian kadrowych, zmniejszeniu natomiast uległo pensum dydaktyczne nauczycieli z 22 do 18 godzin tygodniowo. 

     W dniu Edukacji Narodowej, 14 października, dwoje spośród wyszkowskich pedagogów otrzymało wysokie odznaczenia:

· Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski otrzymał dyrektor szkoły p. Edward Jaworski,

· Złoty Krzyż Zasługi otrzymała p. Jadwiga Peciak.

        W maju 1984 roku miało miejsce kolejne ważne wydarzenie w szkole, a mianowicie otwarcie Szkolnej Izby Pamięci Narodowej.  W kronice zamieszczono wycinek   z „ Tygodnika Siedleckiego” następującej treści: „ Z okazji Dnia Zwycięstwa w Szkole Podstawowej w Wyszkowie nad Liwcem otwarto Izbę Pamięci Narodowej. Zebrano w niej liczne pamiątki z okresu okupacji hitlerowskiej w Polsce (...).W uroczystościach wzięli udział przedstawiciele lokalnych władz politycznych, przedstawiciel Kuratorium Oświaty i Wychowania, rodzice i młodzież szkolna. Uświetniły ją występy dziecięcego chóru i zespołu uczniów deklamujących poezje.” 

Honorowym gościem był mieszkaniec Pierzchał p. Wacław Brzezik-więzień obozów koncentracyjnych.

          Z początkiem roku szkolnego 1984/85 nastąpiła reorganizacja administracji oświatowej na terenie województwa siedleckiego. Na miejsce gminnego dyrektora szkół powołano inspektoraty oświaty i wychowania. Pedagogiczny nadzór nad nasza szkołą będzie odtąd sprawował inspektorat w Węgrowie. Sprawy finansowo-gospodarcze przejmuje Gminny Zespół Ekonomiczno-Administracyjny Szkół w Węgrowie.

    Pracę rozpoczęli p. Dariusz Jaszczur – absolwent LO w Węgrowie i p. Józef Toczyski absolwent Technikum Mechanicznego w Węgrowie. Pracę zakończyła p. Alina Szczepankiewicz. Zapisanych jest 188-iu uczniów. W styczniu do ZSRR na trzymiesięczny kurs językowy   wyjechał p. Ireneusz Kowalski.

            W roku następnym miały miejsce kolejne zmiany personalne, ze szkoły odchodzi p. Dariusz Jaszczur, a rozpoczynają pracę: p. Renata Matyszewska-absolwentka SN w Siedlcach i p. Anna Urban-absolwentka Technikum Ekonomicznego w Mińsku Mazowieckim.

  Ze szkolnych obiadów korzysta 50-ęciu uczniów, do szkoły dojeżdża autobusami PKS 82-óch uczniów. W dalszym ciągu dzieci z pozostałych wiosek docierają do szkoły we własnym zakresie.

             W dniu Edukacji Narodowej uhonorowano w naszej szkole: 

· Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski- p. Halinę
Jaworską

· Złotym Krzyżem Zasługi- p. Czesławę Urban

· Medalem 40-lecia PRL- p. Edwarda Jaworskiego.

      W roku tym nasza szkoła zajęła III miejsce w wojewódzkim konkursie „ Szkoła wzorem czystości i estetyki w środowisku jako element wychowania zdrowotnego.” 

     W nagrodę otrzymaliśmy 50 tysięcy złotych oraz dyplom.

        W roku szkolnym 1986/87 do grona przybyła p. Maria Sawicka - absolwentka Studium Kulturalno-Oświatowego w Ciechanowie. Nastąpiła kolejna surowa zima, oto notatka z kroniki: „ Temperatura w nocy spadła do –34 stopni C. Szkoła jest czynna, ale frekwencja niska. Uczniowie poza obiadami otrzymują na przerwie gorącą herbatę.”
 W wakacje szkoła otrzymała do dyspozycji samochód „Osinobus”, którym dowożeni byli uczniowie z Witank, kolonii Ziomaki i Kucyka. Łącznie około 33-ech osób. Samochód wykorzystywany był również do coraz liczniejszych wycieczek krajoznawczych, gdyż był to transport tańszy niż wypożyczany autokar. Niestety, lubił też sprawiać wycieczkowiczom nieprzewidziane i niemiłe niespodzianki. Jako kierowca zatrudniony został p. Marian Szczęsny.

   W roku szkolnym 1987/88 uczyło się w szkole 195-ciu uczniów w dziewięciu oddziałach (dwie klasy czwarte). 

W październiku do odbycia służby wojskowej powołany został p. Józef Toczyski, którego zastąpiła p. Małgorzata Kozanka –Lipka absolwentka LO w Sadownem. Zakończyła ona pracę jednocześnie z p. Grażyną Romanowską w czerwcu 1988 r.

       W roku 1988/89 do grona nauczycielskiego dołączyła p. Irena Kręglicka, a od listopada p. Antoni Szczepański. Szkoła liczy 194-ech uczniów.

           W  roku następnym do pracy powraca p. Józef Toczyski,  a  rozpoczyna  nauczanie p. Iwona Gałązka. Odchodzi ze szkoły p. Antoni Szczepański. Po urlopie wychowawczym do pracy powraca na krótko p. Lidia Krasnodębska. Jest 202-uch uczniów.

  W tym roku nasi uczniowie wraz z p. Haliną Urban wiele godzin pracy poświęcili na sadzenie lasu na trenach po pożarze w Grodzisku. Zarobione w ten sposób pieniądze przeznaczono na zakup aparatury nagłaśniającej-dwóch kolumn i wzmacniacza. Jak się okazało był to dobry początek,  gdyż niedługo potem otrzymaliśmy do szkoły nowy telewizor „ Neptun”.

           W roku 1990/91 nastąpiły kolejne zmiany personalne: odchodzi p. Irena Kręglicka, powraca po urlopie macierzyńskim p. Maria Sawicka. Po długiej przerwie do szkół wraca nauczanie religii. Uczą jej w naszej szkole: ksiądz Tadeusz Czarnocki 

i katechetka Renata Bogutyn.

W październiku również po dłuższej przerwie mają miejsce powszechne wybory  prezydenckie. W drugiej turze wygrywa je Lech Wałęsa.

           W czerwcu 1991 roku,  po wieloletniej pracy pedagogicznej, na emeryturę odchodzą:

· p. Halina Jaworska (pracująca w szkole od 1952 r.)

· p. Czesława Urban (pracująca 0d 1962 r.)

· p. Edward Jaworski( dyrektor szkoły-kierujący  nią  od listopada 1957 r.)

Na jego miejsce, na stanowisko dyrektora szkoły mianowany został p. Ireneusz Kowalski.

          Rozpoczynające się wakacje przyniosły tragiczne wydarzenie. 24 czerwca w Liwcu utonął Marek Nozderko z Wyszkowa - uczeń klasy VIII a. Następnego dnia uczestniczyliśmy w pogrzebie Marka.

          W roku szkolnym 1991/92 obowiązki dyrektora szkoły obejmuje p. Ireneusz Kowalski, pracę rozpoczynają również p. Barbara Boruc – absolwentka SN w Siedlcach, p. Andrzej Kulicki – absolwent Politechniki Warszawskiej i p. Anna Madziar absolwentka WSR-P w Siedlcach. W szkole znajduje również zatrudnienie jako sekretarka i intendentka p. Łucja Gołoś

We wrześniu zostaje zmniejszona o dwie liczba godzin w każdej klasie. Od października szkoła umożliwia chętnym uczniom dodatkową i prywatną naukę języka angielskiego. 

   Po wielu perypetiach udaje się wreszcie zakończyć budowę garażu dla osinobusu. 

  W listopadzie następuje zmiana osób uczących religii, na miejsce księdza Tadeusza Czarnockiego i p. Renaty Bogutyn, którzy wyjechali do parafii w Niemczech, przychodzą do pracy ksiądz Emilian Zarzycki i p. Grażyna Bogutyn.

          W styczniu szkoła wzbogaciła się o kserokopiarkę, o której od dawna marzyliśmy. Dzięki znacznemu wsparciu sponsorów: p. Zofii Kalinowskiej i księdzu Czarnockiemu po zakupie tego sprzętu można było wiele uprościć i ułatwić w codziennej pracy dydaktycznej i administracyjnej naszej placówki. Pani Zofia Kalinowska (siostra p. J. Peciak )podarowała szkole na ten cel 10 milionów złotych, a ksiądz Czarnocki przekazał nam 3 miliony od zarządu niemieckiej parafii, gdzie był proboszczem. Resztę kwoty, około 450 tysięcy dołożył Komitet Rodzicielski.   

       W marcu na dwa miesiące do pracy wraca p. Czesława Urban, która zastępuje przebywających na urlopach szkoleniowych p. Renatę  Matyszewską i p. Ireneusza Kowalskiego.

  W czerwcu udaje się kolejny zakup. Ze środków własnych  szkoła kupuje syntezator, który odtąd będzie uświetniał  szkolne uroczystości.

         Podczas wakacji w szkolnej kuchni następuje remont generalny: na ścianach  położona glazurę, wymienione zostały stare szafki kuchenne. Wiele pracy, obok ekipy remontowej włożyli pracownicy szkoły: p. Wiesława Zagrajek, Teresa Dzido, Halina Basiak, Krystyna  Boguszewska i Zbigniew Góralczyk.

        W roku szkolnym 1992/93 do pracy w Wyszkowie przenosi się z punktu filialnego 

w Witankach p. Zofia Burczyńska. Jej miejsce w Witankach zajmuje p. Anna Peciak.

     Do szkół wprowadzana jest sześciostopniowa skala ocen od jednego do sześciu. 

Od stycznia 1993 r. szkołę naszą przejmuje samorząd-Urząd Gminy Liw. Odtąd oficjalna nazwa naszej szkoły to Samorządowa Szkoła Podstawowa w Wyszkowie.
Codzienną pracę urozmaicało, oprócz uroczystości państwowych i szkolnych, wyjątkowo dużo koncertów i audycji muzycznych, wycieczek zarówno krajoznawczych jak i na spektakle teatralne.

    W czerwcu następuje rozstrzygnięcie konkursu na dyrektora naszej palcówki. Konkurs wygrywa p. Ireneusz Kowalski.

       W roku 1993/94 z naszej szkoły odchodzi p. Andrzej Kulicki, a pracę rozpoczyna 

p. Irena Sowińska-absolwentka SN w Siedlcach. Nasi uczniowie zaczynają odnosić sukcesy na szerszym forum. 

   W kwietniu zuchy i harcerze ze szkolnej drużyny pod kierunkiem p. Haliny Urban biorą udział w Wojewódzkim Przeglądzie Teatrzyków Dziecięcych w Siedlcach, gdzie drużyna zuchowa zajmuje III miejsce. Miesiąc później uczennica klasy III- Weronika Krzemieniewska zajmuje I miejsce w III Wojewódzkim Festiwalu Piosenki o Zdrowiu. 

Te sukcesy wszystkich cieszą i dodatkowo promują szkołę. 

   Rok szkolny kończy się promocją wszystkich uczniów, niestety aż czworo uzyskuje promocję warunkową, to znaczy zdaje do klasy programowo wyższej z jedną oceną niedostateczną.

         W nowym roku szkolnym 1994/95 rozpoczynają pracę: p. Karol Księżopolski,

p. Bożena Popowska(na ½ etatu) oraz p. Paweł Jasiurski. Pracę w naszym gronie zakończyli p. Grażyna Bogutyn i p. Józef Toczyski.

   We wrześniu szkoła po raz pierwszy uczestniczy, tak jak wiele innych, w akcji „Sprzątamy Świat”. Zebrano aż dwie przyczepy ciągnikowe śmieci z Wyszkowa 

i najbliższego terenu.   Jesienią uczniowie skorzystali z możliwości zwiedzenia wybranych zakątków Polski na dwóch wycieczkach: jednodniowej do Kazimierza Dolnego, Puław, Kocka oraz trzydniowej do Krakowa i Zakopanego.

         W listopadzie szkołę naszą odwiedza niecodzienny gość. Jest nim Ksiądz Biskup Henryk Tomasik, który chciał spotkać się z uczniami, gronem pedagogicznym 

i rodzicami. 

  Od stycznia część naszych uczniów korzysta z możliwości wyjazdu na basen do Siedlec. W lutym obywa się w Witankach zebranie rodziców i uczniów z wójtem w sprawie likwidacji punktu filialnego szkoły w Witankach. Rodzice nie chcą się zgodzić na to, aby najmłodsze  dzieci dojeżdżały do wyszkowskiej szkoły.

         W czerwcu 1995 r. delegacja z naszej szkoły: p. Bożena Popowska, Ireneusz Kowalski oraz uczniowie: Krzysztof Nejman, Artur Bronisz, wyjechała do Zakopanego, by wziąć udział w uroczystości odsłonięcia pomnika Kornela Makuszyńskiego.   Odwiedzili też jego grób na starym zakopiańskim cmentarzu. Pisarz ten został wybrany w ogólnoszkolnym referendum na patrona wyszkowskiej szkoły. Udział w tej uroczystości, gromadzenie dzieł literackich pisarza, nawiązanie kontaktu z innymi szkołami imienia K. Makuszyńskiego – to początek pracy wiodącej do nadania szkole Jego imienia.

         Korzystając z wakacji i opustoszałej szkoły ekipa remontowa wymienia bardzo już zniszczoną podłogę w sali gimnastycznej. Nowa podłoga prezentuje się imponująco, ładnie wyglądają również obudowane grzejniki. Wymieniono również podłogę na górnym korytarzu, w miejsce zniszczonych, czterdziestoletnich desek położono płytki z lastryko.    

Lata 1996 –2002

         Rok szkolny 1995/96 ze względu na pracę związana z nadaniem szkole imienia był wyjątkowy. Obok codziennej pracy dydaktycznej nauczycieli, udziału uczniów 

w konkursach przedmiotowych, zawodach sportowych, akademiach z okazji świąt państwowych i szkolnych, cała społeczność przygotowywała się do tego wielkiego wydarzenia.  Posypały się konkursy: recytatorski, na znajomość życia i twórczości Kornela Makuszyńskiego, na plastyczne przedstawienie wybranej postaci literackiej, na najlepszy portret pisarza, na najtrafniejsze przebranie za wybranego kornelowskiego bohatera i wiele innych. Nawiązaliśmy kontakty ze szkołami imienia K. Makuszyńskiego w Polsce, przystąpiliśmy do „Kręgu Przyjaźni”, do którego należą te szkoły. Możliwe to było w dużym stopniu dzięki nauczycielce we Wronkach, która służyła pomocą, materiałami i pomysłami. Nawiązaliśmy również współpracę z Muzeum Kornela Makuszyńskiego w Zakopanem.

Istotnym punktem naszej pracy było gromadzenie zarówno książek napisanych przez    K. Makuszyńskiego, jak i taśm z adaptacjami filmowymi. Dodatkowo każda klasa przygotowała inną tematycznie teczkę związaną z osobą Patrona. Wszystkie te wstępne prace prowadzić miały do jak najlepszego poznania przyszłego patrona.   

     Wielki dzień nadszedł 1 czerwca 1996 r. .Pogoda, jakby dla potwierdzenia, 

że Makuszyński jest pisarzem ze „słońcem w herbie”, była wymarzona na imprezę plenerową.
Oto, jak ten dzień odnotowano w szkolnej kronice:

„ Dzień 1 czerwca  był dla wielu z nas źródłem ogromnych przeżyć. Cała społeczność szkolna oraz zaproszeni goście zebrali się o godz. 1000 w wyszkowskim kościele na mszy świętej. Po niej wszyscy udali się na miejsce uroczystości.

  Część oficjalną rozpoczęło wprowadzenie flagi narodowej oraz odśpiewanie hymnu państwowego. Następnie głos zabrał dyrektor szkoły Ireneusz Kowalski, który powitał wszystkich gości i przybliżył postać pisarza. W wystąpieniu tym przedstawił także ogrom pracy dydaktyczno-wychowawczej włożonej w zapoznanie uczniów z życiem i twórczością Kornela Makuszyńskiego. Następnie dyrektor szkoły zwrócił się do wójta gminy z prośbą o nadanie imienia szkole.

   W odpowiedzi wójt uroczyście wręczył akt nadania imienia Samorządowej Szkole Podstawowej w Wyszkowie odtąd noszącej imię Kornela Makuszyńskiego(...).

Następnie delegacja złożona z Księdza Proboszcza, przedstawiciela Kuratorium, Urzędu Gminy, ZNP,OSP w Wyszkowie, rodziców i uczniów, udała się do pamiątkowej tablicy, którą ufundował Urząd Gminy w Grębkowie,  w celu odsłonięcia i poświęcenia jej. W tym czasie uczniowie odśpiewali „Hymn kornelowców”, a potem obdarowali obecnych okolicznościowymi znaczkami.

    Po powrocie delegacji przewodnicząca Samorządu szkolnego dała komendę do ślubowania, najlepsi uczniowie z każdej klasy powtarzali za dyrektorem słowa przysięgi. Na tym zakończyła się część oficjalna.  Zaproszeni goście udali się do nowo otwartej sali Patrona i dokonali wpisów do księgi pamiątkowej.”

  To ważne dla nas wydarzenie znalazło swoje miejsce  w  audycji radiowej „ Radia Podlasie”. Szkoła całą uroczystość nagrała na taśmę filmową. Wtedy też powstał tekst do szkolnej, często potem śpiewanej piosenki. Autorką słów jest p. Jadwiga Peciak.


    „ Żeby była najpiękniejsza, to nie powiem

      Gdyby dobrze się rozejrzeć tu i tam, 

       Jest niejedna okazalsza dużo od niej,

       Ale bliższej od niej nie ma , mówię wam.

                 Bo dla mnie jedna, szczerze powiem wam,

                 Sercu najbliższa, szkoła w Wyszkowie

                 Bo dla nas jedna, jasna, wesoła

                 Wyszkowska szkoła najbliższa jest.

         Piękne szkoły można znaleźć w różnych miastach

         Budowane przez dziesiątki długich lat,

         Ale drugiej, takiej jasnej i wesołej

         Nie zobaczysz, choćbyś przeszedł cały świat.

                 Bo dla mnie jedna....

         Nasza szkoła w swojej nazwie ma patrona

         Jego imię każde dziecko dobrze zna,

          Spośród wielu dzielnych, mądrych i wspaniałych

          Kornel Makuszyński pierwsze miejsce ma.

                  To świetny patron dla naszej szkoły,

                   Szczery, pogodny oraz wesoły

                  Dowcip i humor, mądrość życiowa

                  W jego utworach zawarte są.

         W    nowym  roku  szkolnym  1996/97  pracę w szkole rozpoczynają:

p. Maria Rudaś-wieloletnia kierowniczka punktu filialnego w Witankach(zlikwidowany) i p. Marcin Gołębiewski.

   W październiku odbył się uroczysty apel poświęcony naszej poetce- Wisławie Szymborskiej, którą uhonorowano w tym roku literacką nagrodą Nobla. Apel pomógł nam poznać bliżej życie i twórczość laureatki.

          W dniu 8 stycznia przypadała  kolejna rocznica urodzin Kornela Makuszyńskiego .

 W roku  1997 nasza szkoła rozpoczyna tradycję obchodów tego dnia jako „Święta Patrona Szkoły.” Od roku następnego uroczystość ta będzie połączona ze szkolną choinką.

          W maju już po raz drugi nasza szkoła miała przyjemność być organizatorem gminnego etapu Konkursu Recytatorskiego imienia Kornela Makuszyńskiego. Udział 

w nim brali uczniowie ze wszystkich szkół naszej gminy, którzy uprzednio przeszli eliminacje w swoich szkołach. W czerwcu, wraz z zakończeniem roku szkolnego, 

po wielu latach pracy w naszej placówce na emeryturę odchodzą:

· p. Jadwiga Peciak 

· p. Maria Rudaś

· p. Halina Urban

        W roku szkolnym 1997/98  z pracy odchodzą p. Marcin Gołębiewski, a p. Karol Księżopolski jeszcze będzie uczył  języka angielskiego w wymiarze 4 godzin. Na miejsce odeszłych pedagogów pracę w szkole rozpoczynają: p. Zenon Faber i p. Wojciech Woźnicki –mgr wychowania fizycznego.

       W kwietniu 1998 r. dokonano włamania do szkoły, złodzieje splądrowali wszystkie pomieszczenia: pokój nauczycielski, kancelarię, świetlicę, zaplecze z pomocami. Skradziono wszystkie wartościowsze przedmioty, których szkoła się dopracowała 

z wielkim trudem. Złodzieje zabrali: telewizor, video, syntezator, dwa magnetofony 

i pieniądze w gotówce. Straty wyniosły około 44oo złotych.

         W maju miał miejsce w szkole kolejny Konkurs Recytatorski im. Kornela Makuszyńskiego. Tym razem naszym uczniom bardziej się powiodło, nagrodzeni zostali: Ilona Wójcik, Karolina Paczuska, Wioletta Księżopolska, Mariusz Ratyński, Joanna Brzezik i Monika Kałuska.

Przed końcem roku miały miejsce jeszcze dwa ważne wydarzenia. W maju odbył się konkurs na dyrektora szkoły w związku z zakończeniem kadencji dyrektora Ireneusza Kowalskiego. Został on powtórnie wybrany na to stanowisko.

            W czerwcu delegacja naszej szkoły uczestniczy w uroczystości nadania imienia Makuszyńskiego Szkole Specjalnej w Węgrowie.

          W roku następnym do pracy  w szkole przychodzi p. Artur Orzełowski - student matematyki. Od razu na początku roku podejmujemy wielu gości. Są to uczestnicy XXII Ogólnopolskiego Konkursu Twórczości Plastycznej Dzieci i Młodzieży Szkolnej, dołączyli do nich także wizytatorzy i doradcy   metodyczni.

    8 stycznia obchodzimy kolejną –115 rocznicę urodzin Patrona. Tym razem jest to impreza otwarta, gdyż przyjmujemy uczniów  Zasadniczej i Podstawowej Szkoły Specjalnej z Węgrowa. Na uroczystości są przedstawiciele samorządu, liczni rodzice, imprezę filmuje ekipa Warszawskiego Ośrodka Telewizyjnego.

      W styczniu 1999 r. na zebranie rodzicielskie do szkoły zostaje zaproszony Wójt Gminy Liw p. Bogusław Szymański, radni gminy Liw i Grębków, aby debatować nad usytuowaniem gimnazjum. O siedzibę gimnazjum w swoich wioskach starają się mieszkańcy: Wyszkowa, Zająca i Ruchny. Trwa walka o szkołę, zbiera się podpisy, wyszukuje argumenty. Decyzja w omawianej sprawie zapada 10  marca 1999 r. 

   Uchwałą Rady Gminy Liw zatwierdzone zostaje Gimnazjum w Wyszkowie z oddziałami zamiejscowymi w Zającu i Ruchnie.

    W maju 1999 r. przeżywamy wszyscy wielkie wydarzenie, choć nie jest ono bezpośrednio związane z działalnością szkoły. W czwartek  10  czerwca w oddalonych 

o 30 kilometrów Siedlcach przebywa Papież Jan Paweł II. Kto może, jedzie na spotkanie z Ojcem Świętym. Aby ułatwić uczniom to spotkanie, wcześniej odpracowaliśmy zajęcia szkolne z tego dnia.

         Rok 1999/2000, to pierwszy rok wdrażania reformy systemu oświaty. Ostatni rok funkcjonuje ośmioklasowa  szkoła podstawowa, uczniowie, którzy ukończyli klasę siódmą, uczą się w klasie ósmej. Absolwenci klasy szóstej stają się uczniami I klasy gimnazjum. W naszej szkole tymczasowo mieści się siedziba gimnazjum i siedziba jego dyrektora. To stanowisko obejmuje p. Jolanta Iwaniuk, pracująca dotąd w Zającu. 

  Część nauczycieli ze szkoły podstawowej staje się równocześnie nauczycielami gimnazjum. Należą do nich:

· Anna Urban

· Maria Sawicka

· Irena Sowińska

· Ireneusz Kowalski

· Barbara Kazimierczak

  Grono pedagogiczne szkoły bez zmian, uczniów jest 152-óch.

  W październiku nasi uczniowie biorą udział w Konkursie Ekologicznym organizowanym przez ZSS w Węgrowie w ramach współpracy i integracji placówek noszących imię Kornela Makuszyńskiego.
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       W styczniu i lutym trwa dyskusja nad dalszymi losami sieci szkół. Zarówno pracownicy szkoły, jak  rodzice i radni z naszego terenu pragną, aby w budynku szkoły 

w Wyszkowie , mieściły się obie placówki, tzn. szkoła podstawowa i gimnazjum. 

Na zebraniu rodzicielskim wszyscy obecni popierają ten projekt. Zostaje wystosowana petycja do Rady Gminy Liw, na jej poparcie zbierane są podpisy. Niestety, pozostałe szkoły ( Zając i Ruchna) organizują podobne akcje u siebie. Wobec braku zgody, 

18   marca 2000 na sesji Rady Gminy  zapada decyzja o utworzeniu jednego wspólnego gimnazjum dla uczniów z całej gminy, z siedzibą w Węgrowie.

         W lipcu do dymisji podaje się Minister Oświaty, który zapoczątkował wdrażanie reformy, i który pomylił się w założeniach, ale od reformy nie ma już odwrotu.

         W nowym roku szkolnym 2ooo/2001 do pracy zostaje przyjęta p. Agnieszka Kałuska na 9-cio miesięczny staż po ukończonym licencjacie z filologii polskiej. 

W wyniku rezygnacji ze stanowiska dyrektora gimnazjum p. J. Iwaniuk, tymczasowo obie funkcje pełni dyrektor szkoły podstawowej -  Ireneusz Kowalski. Pozostali pedagodzy w składzie jak przed wakacjami. Uczy się 117-stu uczniów. Szkoła wzbogaca się o nowoczesną pracownię komputerową, która co prawda należy do gimnazjum, ale nasi uczniowie też często i chętnie z niej korzystają. W budynku zgodnie koegzystują: sześć klas szkoły podstawowej i dwie klasy gimnazjum. Łącznie 166-ciu uczniów. 

      W styczniu kolejny raz obchodzimy Święto Patrona szkoły, tym razem gościmy delegację ze Szkoły Podstawowej w Wyszkowie nad Bugiem. Goście podarowali naszej szkole wydawnictwa związane ze swoim miastem, oraz radiomagnetofon.

         Nowy rok szkolny 2001/2002 zastaje grono w przedwakacyjnym składzie. Uczniów w szkole podstawowej jest 109-ciu, w trzech klasach gimnazjum 69-ciu. W budynku zrobiło się trochę ciasno, ale jest to ostatni rok wspólnej nauki tych dwóch placówek.

   We wrześniu jeszcze wspólnie bierzemy udział w akcji „Sprzątamy Polskę”, 

a w styczniu wspólnie obchodzimy Dzień Patrona.

          W kwietniu po raz pierwszy uczniowie klasy szóstej , przyszli absolwenci, pisali sprawdzian wiedzy. Uczennica Monika Wielądek uzyskała maksymalną liczbę 40 punktów.  Również w kwietniu nasze uczennice: Karolina Rudnicka, Dorota Księżopolska i Sylwia Kosiorek zajmują I miejsce w Powiatowym Festiwalu Piosenki 

o Zdrowiu. Tym samym będą uczestniczyć w etapie wojewódzkim.

   W maju  w szkole odbywa się następny egzamin, tym razem dla gimnazjalistów. 

W ciągu dwóch dni piszą oni dwa sprawdziany z przedmiotów humanistycznych i matematyczno-przyrodniczych. Szczęśliwy był dla nas w tym roku Konkurs Recytatorski imienia Kornela Makuszyńskiego. Oto laureaci z naszej szkoły: Agata Sobczyńska, Anna Kazimierczak, Ilona Wójcik. Agata zdobyła III miejsce w etapie powiatowym.

  Warto też wspomnieć o osiągnięciach sportowych naszych wychowanków. Brali oni udział w wielu rozgrywkach, zawodach, turniejach organizowanych w szkole i gminie. 

A gminna drużyna piłkarska z udziałem dwóch naszych uczniów uczestniczyła 

w ważnym wydarzeniu. Tym wydarzeniem były rozgrywki Międzynarodowego Turnieju Piłki Nożnej we Francji. Reprezentantami naszej szkoły byli: Łukasz Łyłka i Mateusz Laskowski, obaj chłopcy zapowiadają się na znakomitych sportowców i na pewno jeszcze o nich usłyszymy. 

    W dniu 21 czerwca następuje uroczyste zakończenie roku szkolnego. Mury wyszkowskiej szkoły opuszczają nie tylko szóstoklasiści, ale i wszystkie klasy gimnazjalne. Po wakacjach będą się wspólnie uczyć w nowym, pięknym budynku Gminnego Gimnazjum w Liwie z  siedzibą w Węgrowie.

        Do pracy w gimnazjum przechodzi również nauczycielka szkoły podstawowej

 p. Anna Urban. Na roczny urlop wychowawczy odchodzi p. B. Kazimierczak.

Po wakacjach pracę dydaktyczną prowadzić będzie grono w następującym składzie:

· Dyrektor Ireneusz Kowalski – mgr pedagogiki opiekuńczo – wychowawczej , 

                                                             studia podyplomowe w zakresie filologii polskiej

· Lidia Krasnodębska – średnie pedagogiczne

· Renata Matyszewska – mgr nauczania początkowego

· Maria Sawicka – mgr historii , bibliotekarz

· Irena Sowińska – mgr biologii, studia podyplomowe   w zakresie przyrody

· Ks. Marek Szlanta – mgr teologii

· Jolanta Turemka – mgr pedagogiki opiekuńczo-wychowawczej

· Małgorzata Zawadzka – mgr nauczania początkowego, studia podyplomowe

                                                     w zakresie  wychowania fizycznego

· Anna Urban – mgr nauczania początkowego, studia w zakresie logopedii

                                     i geografii

· Marlena Osmólska – mgr ekonomii.

    Tak w zarysie przedstawia się ponad stuletnia historia szkoły w Wyszkowie.
 W ciągu tego czasu nosiła ona różne nazwy, była szkołą parafialną, rządową, powszechną, początkową, podstawową.

       Przez długi czas była jedyną placówką kulturalną na wsi. Chętnie przyjmowała więc w swoje progi wszystkich tych, którzy chcieli urozmaicić sobie codzienne

 niełatwe życie, spotkać się ze znajomymi, obejrzeć popisy uczniów.                                                                            Szkoła oprócz swoich podstawowych zadań tzn. nauczania i wychowania młodego pokolenia, pełniła też inne funkcje. 

    Jedną z nich było przybliżenie uczniom ojczystego kraju, co uzyskiwano przez organizowanie wycieczek krajoznawczych. Uczniowie mieli okazję poznać na nich między innymi: Warszawę, Puszczę Augustowską, Kazimierz Dolny, Puławy, Nałęczów, Kock, Kraków, Zakopane, Tatry, Toruń, Gdańsk, Gdynię, Sopot, Malbork,

Władysławowo, Ciechanowiec, Puszczę Białowieską. Poznawaliśmy też  z dziećmi bliższe okolice, naszą „małą ojczyznę:” Węgrów, Starą Wieś, Liw, Suchą, Kotuń, Budzieszyn. Oprócz wyjazdów kilkudniowych, uczniowie z wyszkowskiej szkoły mieli też możliwość uczestniczyć w stanicach i obozach harcerskich. W zamian nasza szkoła służyła swoim budynkiem w organizowanych tu koloniach letnich. 

   Łącznie w Wyszkowie aż trzynaście razy mogły wypoczywać dzieci z Warszawy, Mińska Mazowieckiego, Milanówka, Węgrowa, Sokołowa Podlaskiego i Łukowa.

         Budynek szkolny był także siedzibą lokali wyborczych w czasie wyborów do Sejmu, Rad Narodowych, Senatu, samorządowych i prezydenckich.

         Społeczność szkolna w każdym czasie odpowiadała na apele o pomoc, chętnie brała udział w ogólnopolskich akcjach charytatywnych jak: 

· Stowarzyszenie Pomocy Mieszkaniowej dla Sierot, 

· Budowa Pomnika-Szpitala Centrum Zdrowia Dziecka,

· Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy,

· „ Góra Grosza”.

  Odpowiadaliśmy też na indywidualne apele na rzecz pomocy chorym dzieciom. Wszystkie te akcje oprócz korzyści wymiernych, przynosiły o wiele większy pożytek-rozbudzały w naszych uczniach potrzebę pomocy i dawały radość  dzielenia się z innymi.

       Lata szkolne szybko mijają. Chociaż większość naszych absolwentów pozostaje 

w niedalekiej okolicy, bywa i tak, że los rzuca ich na odległe kontynenty. I jedni, i drudzy wspominając swoje najmilsze lata – dzieciństwo i młodość- często  wracają myślą do swojej szkoły, kolegów, nauczycieli.

Wykaz nauczycieli pracujących w szkole

w Wyszkowie

1. p. Fiodorow






*

2. p. Konstanty Pietrzykowski




*

3. p. Antoni Zagórski





*

4. p. Timofiejew






*

5. p. Ruszczuk






*

6. p. Jan Rzewuski






*

7. p. Jan Bludzis






*

8. p. Wanda Karabanowa



            ok. 1921 r.

9. p. Aleksander Ździeborski



ok. 1921 r.

10. p. Władysław Kowalski



            ok. 1922 r.

11. p. Maria Kowalska




ok. 1922 r. 

12. p. Józef Oprysko




ok. 1923 r.

13. p. Zofia Oprysko





ok. 1923 r.

14. p. Piotr Marcinkiewicz




ok. 1923 r.

15. p. Albin Byrko





ok. 1931 r.

16. p. Stanisław Adamiszyn



ok. 1931 r.

17. p. Maria Newerli




ok. 1931 r.

18. p. Stefania Ochmanówna



ok. 1931 r.

19. p. Józef Oprysko

            

           1931 – 34

20. p. Jadwiga Klemowa




1931 – 33

21. p. Halina Brynczakówna



1931 - *

22. p. Helena Mielnik




1931-40, 1944-59

23. p. Paulin Nozderko




1933 – 34

24. p. Aleksandra Nowakowska


            1934-37, 1940-44

25. p. Hipolit Jówko




1934 - *

26. p. Leopold Nowakowski



1934-37, 1940-44

27. p. Antoni Kowalczyk




1934 – 38

28. p. Stanisława Kowalczykowa


            1935 – 38

29. p. Łucja Niepiekło




1935 – 38

30. p. Lucjan Rydzewski




1937-39, 1945-46

31. p. Leokadia Rydzewska



            1937 – 46

32. p. Jan Dębek





1937 – 38

33. p. Aniela Wojtyra




1938 – 45

34. p. Stanisław Wojtyra




1938 – 45

35. p. Jadwiga Michalska




1938 - *

36. p. Leon Wąsek





1938 - *

37. p. Jan Kubaj





1949 – 54

38. p. Kubajowa





1949 – 54

39. p. Osińska





1940 – 45

40. p. Osiński





1940 – 45

41. p. Gołaszewscy





1944 – 46

42. p. Aleksander Krajewski



1945 – 46

43. p. Zofia Siuchta





1945 - *

44. p. Stanisława Gago




1946 - *

45. p. Stanisław Kosiorek



               * - 1948

46. p. Dziewulska





       * - 1949 
 

47. p. Kazimiera Księżopolska



1948 - *

48. p. Franciszek Księżopolski



1948 - *

49. p. Józef Samotyjek




1949 - *

50. p. Stanisław Jankowski



1949 - *

51. p. Wiesława Dobosz




1952 – 57

52. p. Halina Ostas-Jaworska



1952 – 91

53. p. Teresa Gadomska




1952 - *

54. p. Ewa Kowalewska




1953 - *

55. p. Maria Soszyńska




1953 - *

56. p. Banasiak





1953 – 54

57. p. Henryka Brogosz-Woźnicka


1953 – 58

58. p. Apolonia Woźniak-Rudaś



1954 – *

59. p. Mieczysław Rudaś




1954 – 71

60. p. Kuryłek





1955 – 56

61. p. Stanisława  Rybak




1956 – 60

62. p. Bogusława Roguska




1956 - *

63. p. Janina Kurowska




1956 – 57

64. p. Edward Jaworski




1957 – 91

65. p. Ryszard Sitak





1957 – 58

66. p. Adela Wielądek




1958 - *

67. p. Janina Kowalczyk-Góralczyk


1958 – 70

68. p. Anna Kowal-Troć




1959 – 62

69. p. Ryszard Paradowski




1960 - *

70. p. Jadwiga Kamińska




1962 - *

71. p. Jadwiga Kot-Peciak




1962 – 97

72. p. Czesława Ostas-Urban



1962 – 91

73. p. Anna Radomska




1965 – 67

74. p. Krystyna Mikołajewska



1966 – 81

75. p. Helena Wąsowska




1967 – 70

76. p. Longin Wąsowski




1967 – 70

77. p. Genowefa Pochmara-Marciniak


1968 – 74

78. p. Marianna Brzezik




1970 – 75

79. p. Jadwiga Czajkowska




1970 – 74

80. p. Halina Rostek-Urban



1970 – 97

81. p. Bożena Kuśmirek




1971 – 72

82. p. Teresa Krajewska




1976 – 80

83. p. Danuta Urban




1978 – 79

84. p. Kazimiera Sternicka




1976 – 80

85. p. Danuta Osip-Roguska



1979 – 82

86. p. Jolanta Kocon




1980 – 81

87. p. Elwira Marchela




1980 – 81

88. p. Bożena Gołębiewska



1980 – 81

89. p. Iwona Kalinowska




1981 – 82

90. p. Lidia Polkowska-Krasnodębska


1981 

91. p. Alina Szczepankiewicz



1982 – 84

92. p. Barbara Daniłko




1982 – 85

93. p. Ireneusz Kowalski




1982

94. p. Grażyna Romanowska



1982 – 88

95. p. Grażyna Dźwigała




1983 – 85

96. p. Dariusz Jaszczur




1984 – 85

97. p. Józef Toczyski




1984 – 94

98. p. Renata Matyszewska



1985 

99. p. Anna Urban





1985

100. p. Maria Sawicka




1986

101. p. Małgorzata Kozanka-Lipka


1987 – 88

102. p. Irena Kręglicka




1988 – 90

103. p. Antoni Szczepański




1988 – 89

104. p. Iwona Gałązka-Gołębiewska


1989 – 93

105. p. Ks. Tadeusz Czarnocki



1990 – 91

106. p. Renata Bogutyn




1990 – 91

107. p. Anna Madziar-Urban



1991 – 2002

108. p. Andrzej Kulicki




1991 – 94

109. p. Barbara Boruc-Kazimierczak


1991

110. p. Jolanta Germel-Turemka



1991

111. p. Ks. Emilian Zarzycki



1991 – 93

112. p. Grażyna Bogutyn




1991 – 93

113. p. Zofia Burczyńska-Uss



1992

114. p. Irena Sowińska




1993 

115. p. Paweł Jasiurski




1994 – 96

116. p. Karol Księżopolski




1994 – 97

117. p. Bożena Popowska




1994 – 96

118. p. Bożena Żółkowska




1994 


119. p. Małgorzata Wołynko



1995 – 96

120. p. Marcin Gołębiewski



1996 – 97

121. p. Maria Rudaś





1970 – 97

122. p. Zenon Faber





1997 – 99

123. p. Wojciech Woźnicki




1997 – 98

124. p. Artur Orzełowski




1998 – 99

125. p. Arkadiusz Sitek




1999 – 2000

126. p. Fabian Ugboaja




1999 – 2002

127. p. Ks. Marek Szlanta




1999

128. p. Agnieszka Kałuska




2000 – 2002

128. p. Małgorzata Zawadzka



2000

* - brak danych

Obecni pracownicy niepedagogiczni:

1. Wiesława Zagrajek

2. Dzido Teresa

3. Basiak Halina

4. Boguszewska Krystyna
5. Boruc Hanna

6. Góralczyk Zbigniew
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